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K raków  6 maja.
O wszystkiem rozprawiać można przy bu

dżecie, jest to fakt uznany —  pisze jeden 
z dzienników francuskich — i nic nie powin
no mniej dziwić, jak nic nie ma loiczniej- 
szego. Na dnie wszystkich spraw, jakiekol- 
wiekby one były, jest jedna sprawa, która 
wszędzie się znachodzi i zawsze nad innemi 
góruje. Kwestya pieniężna, podatek, budżet. 
Polityka to finanse. Nic się nie robi bez 
pieniędzy, z pieniędzmi wszystko się robi.

Czytając te wyrazy, doznaje się tego sa
mego wrażenia, co słysząc jakiegoś zimne
go materyalistę usiłującego przekonać tych, 
co jeszcze nie postradali całkiem wiary i 
w ludzi ,i w siebie, że wszystko w świecie 
przeprowadza się p r z e z  p i e n i ą d z e  i 
d l a  p i e n i ę d z y .  Każdy nawet najegząlto- 
waószy umysł, w dyskusyi tego rodzaju, 
będzie zawsze zwyciężonym [dowodami c zer- 
panemi z faktów i rzeczywistości. A jednak 
każdy czuje w duszy pewne zaprzeczenie, 
jakie mu się z pod serca wyrywa na ten 
cyniczny wywód, bo każdy wie i czuje, że 
są i moralne potęgi i wpływy, które świa
tem kierują. To też i naprzeciw powyższe
mu, rozumowaniu dziś ogólnie przyjętemu i 
wyznawanemu, tak bardzo przypadającemu 
do obecnego stanu, zwłaszcza do sytuacyi 
austryackiej, winniśmy postawić pewne za 
strzeżenia.

Przed parą dniami wypowiedzieliśmy sa
mi, że polityka wszystko sprowadziła do 

, iloczynu z cyfer finansowych i wojskowych; 
2.e wszystkie systemata, swobody, dążenia, 
są tylko do nabycia na tej drodze i ulegają 
zmianie, kiedy chodzi o pieniądze. Sami za
dawaliśmy teraźniejszemu systematowi w Au- 
stryi pytanie, co pocznie, kiedy przychodzi 
kwestya budżetowa w jednej, a kwestya ar
mii w drugiej połowie monarchii ?

Lecz jeśli pod względem ujemnym, finanse 
są wszystkiem w polityce, tak że bez nich nic 
się nie robi, to pod względem dodatnim prze
czym y, ab y  p icu lą d io  b y ły  Już wszystkiem  
i z niemi wszystko już dało się zrobić. Stan 
chwilowy europejskiej polityki, która się tyl
ko z budżetami rachuje, doprowadza do co
raz większych deficytów i do wzrostu coraz 
to bardziej olbrzymiejących długów. Wska
zuje zatem, że to nie wystarcza, że spro
wadzenie polityki do tego jednego miano
wnika tyle znaczy, co poddanie politycznej 
organizacyi państw i społeczeństw, mają
cych jako takie moralne, dziejowe i ducho
we warunki, pod rozstrzygmenie najmate- 
ryalniejszej, i najbrutalmejszej potęgi, która
mimo to łatwo da się zużyć.

Dążąc ciągle do uregulowania budżetu,
bo wszak o to tylko chodzić będzie w ta
kim polityce, która według rzeczonego dzien
n i k a  jest tylko finansowością, właśnie coraz 
bardziej od tego celu oddalać się będziemy. 
Bo wszystko pieniędzmi opłacając i za pie- 
niądze nabywając, dla zagwarantowania 
tego co winno być strzeżonem przez pra 
wo^ ład społeczny, traktaty > 
narodowe, milionami milionów będziemy sy 
pać, a nie zasypiemy tej otchłani, jaka się 
otwiera pod społeczeństwem p 
gołoconem z podstaw moralnych.

Na szerokiem polu polityki międzynarodowej
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niszcząca wojna zbrojnej równowagi, jest 
uż prostym wynikiem tej materyalnej formułki 

w polityce tego tak praktycznego określe
nia: p o l i t y k a  to f i n a n s e .  System ten 
zbrojnej równowagi komuż nie tajno, że 
znów matematycznie utrzymać się nie da, i 
wiedzie do jakiegoś niedającego się jeszcze 
określić kataklizmu?

Lecz przejdźmy do polityki wewnętrznej 
państw. Jeżli przyjmiemy ową zasadę n ic  
>ez p i e n i ę d z y ,  w s z y s t k o  z a  p i e 
n i ą d z e  —  a prawa i swobody wystawimy 
na wielką Iicytacyą przy każdej debacie 
judżetowej r-. to gdzież z tern zajdziemy? 

Jeszcze w jednolitym organizmie, jak Fran
cy a, będzie tu chodziło o ciaśniej sze lub 
szersze granice wolności. Lecz w składo- 
wem państwie, gdzie jest ciągłe a niedają- 
ce się zaprzeczyć tarcie ras i plemion, li- 
cytacya ta będzie zawsze tylko oddawaniem 
hegemonii jednym z poniżeniem drugich.

Nie, stokroć nie; śmiemy to jeszcze w dru
giej połowie X3X stulecia utrzymywać: p i e- 
n i ą d z e  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k i e m ! —- 
Gdyby otworzyć źródło samego Paktolu i 
oddać tym politykom co się bez zasad, pra
wa i sprawiedliwości obywają, a kwestyą 
budżetową uważają za jedyną kwestyę poli
tyczną — wnetby te źródła wyczerpnęły się na 
arrastrongi i policyą, a społeczeństwa i pań
stwa poszłyby dalej tym pędem i doszły 
tam, gdzie bezwzględny materyalizm dopro
wadzić musi.

Inne źródła należałoby potworzyć, jeżeli 
spragniona ludzkość ma się przy nich wzmo
cnić i orzeźwić: źródła sprawiedliwości i 
prawa. Jak w polityce zewnętrznej zawisło
by to na szanowaniu cudzej własności, na 
postawieniu traktatów i praw uznawanych 
i gwarantujących nienaruszalność i niepo
dległość sąsiadów,—  tak w polityce wewnę
trznej warunkiem byłaby czy to jednolita 
wolność, jak w Anglii, czy w składowych 
organizmach federacyjna forma równej mia
ry i sprawiedliwości dla wszystkich. Dwa 
te środki rozbrajające Europę i g o d z ą c e  
rząd zon ych  z  r z ą d z ą c e m i, ła tw ie jb y  r o z w ią 
z a ły  kwestye fin an sow e i u reg u lo w a ły  b u d że 
ty, niż tego najzręczniejsze próby finansi
stów dokazać zdołają.

Od sprawozdawoy naszego z czynności 
Rady państwa odbieramy list następujący:

W i e d e ń  3 maja.

f f f  Izba deputowanych Rady państwa — która 
w bieżącej sesy i, prócz zwykłych prac ustawo
dawczych, miała wraz z Izbą panów i sejmem 
węgierskim do Bpełnienia nadzwyczajne zadanie 
zorganizowania państwa, i w tym celu obraduje 
już blisko od roku (bo od 20 maja r. z.) z dwie
ma p rzerw am i,— m a b y ć  z k o ń c e m  m a j a  
r. b. o d r o c z o n a  d o  w r z e ś n i a ,  a b y  p o d c z a s  
t e j  p r z e r w y  r z ą d  m ó g ł  z w o ł a ć  s e j m y  
k r a j o w e .  Lecz przed odroczeniem winna w c i ą 
g u  m a j a  wykonać jeszcze wiele prac, rozstrzą- 
snąć i uchwalić ważne ustawy, a m ianowicie: b u- 
d ż e t y ,  u s t a w y  f i n a n s o w e ,  a może i ustawę 
o służbie wojskowej, prócz kilku drobniejszych 
Czy zdoła tej najpilniejszej części z pozostałej pra
cy w ciągu niespełna miesiąca mimo wszelkiej 
UBilności dokonać? — jest to prawie niemożebną 
rzeczą, chociaż Izba jak przed feryami wielkano 
cnemi tak i teraz od 20 kwietnia jest bardzo 
czynną i obraduje rano prawie codziennie na peł
nych posiedzeniach, a wieczorem rozdzielona na

Wydziały. Albowiem budżety rozstrząsnione już 
w Wydziale, dopiero koło 8go t. m. przyjdą pod 
obrady na jej pełnych posiedzeniach, a pięć rzą
dowych projektów do ustaw finansowych, mających 
na celu pokrycie niedoboru, będzie dopiero w bie
żącym tygodniu W ydział budżetowy rozstrząsał, 
i w sprawozdaniu swojem albo zaproponuje Izbie 
odrzucenie ich wprost i zawezwanie rządu do 
przedłożenia innych, coby było naj stosowniej szem, 
albo sam nowe projekty finansowe ułoży, coby 
było mniej stosownem, i takowe pełnej Izbie do 
przyjęcia przedstawi. Chociażby przeto Izba roz- 
strząsanie i uchwalanie kodeksu karnego już przez 
Wydział odpowiedni przygotowanego, kodeksów 
postępowania cywilnego i karnego, ustaw o kwa
terunkach dla wojska, o reformie Izb handlowych 
i wielu iunych pomniejszych odłożyła do jesien
nych posiedzeń, nie zdoła się uporać w ciągu maja 
z ustawami budżetowemi i fiuansowemi, z zapro
wadzeniem równowagi między wydatkami a do
chodami.

Tymczasem od 20 kwietnia rząd wniósł znów 
do Izby wiele projektów do nowych ustaw. Naj- 
ważniejszemi z tych świeżo wniesionych są pro
jekty: ustawy zaprowadzającej sądy przysięgłych  
w sprawach drukowych ; ustawy o kontroli dłagów  
państwa; ustawy tyczącej się zarządu monopolem 
soli, a mającej na cela zaprowadzić, na podstawie 
porozumienia się z Węgrami, jednakie w obu po
łowach państwa ceny soli, n i ż s z e  od istniejących 
dotychczas, przecięciowo o 2 złr. 20 centów na 
cetoarze; ustawy zmieniającej opodatkowanie w y
robu wódki; ustawy zmieniającej podatek konsum- 
cyjny od piwa; a wprzód jeszcze przedłożył rząd 
Izbie do zatwierdzenia traktat cłowy i handlowy 
zawarty z Związkiem niemieckim. Wszystkie te 
projekty odesłała Izba do Wydziałów dla ich przy
gotowawczego rozstrząśnienia, a dla niektórych 
projektów nowe wybrała Wydziały.

Na p e ł n y c h  p o s i e d z e n i a c h  w upłynionym 
tygodniu codziennie się odbywających, zajęta była 
Izba deputowanych głównie rozstrząsaniem i 
uchwalaniem dwóch ustaw oznaczających warunki 
budowy przez przedsiębiorców prywatnych za po
ręczeniem dochodów przez państwo, d w ó c h  d r ó g  
ż e l a z n y c h  w Czechach, Morawii i Niższej-Au- 
stryi, tj. tak zwanej kolei „północno-zachodniej 
czeskiej" i „północno-zachodniej austryackiej." 
A mianowicie, w ciąga trzechdniowych obrad 
(28, 29 i 30 kwietnia) uchwąliła wniesiony przez 
Wydział ekonomiczny projekt ustawy oznaczającej 
warunki budowy drogi żelaznej z Pragi przez 
Saaz, Komotów do Annabtrgn, gdzie łączy się 
z koleją saBką, oras budowy odnogi tej kolei 
pragsko-annabergskiej z Priesen przez Karlsbad 
do Francensbada i do Eger. Ta zaprojektowana 
droga żelazna północno-zachodnio-czeska przecho 
dzi przez okolice obfite w kopalnie węgla kamień 
nego i łączy je z innemi kolejami żelaznemi i in
nemi krajami, a przeto zwiększy prodnkcyę wę
gla, ułatwi tańszy ich przywóz, czem da nową 
jodnietę do rozwinięcia przemysłu. Nadto jedna 
część tej drogi prowadzi do najwięcej uczęszcza
nych zakładów kąpieluycb. Następnie Igo i 2go 
t. m. rozstrząsała i uchwalała Izba wniesiony także 
przez W ydział ekonomiczny, projekt ustawy ozna
czającej warunki budowy drogi żelaznej z Wie 
dnia przez Znaim, Igławę, Niemieckibród, Czasław 
Kolin do Młodego-Bolesławia (Jaogbunzlau) z od
nogami ze Znaimu do kolei „Francisaka-Józefa,“ 
z Niemieckiegobrodu do Pardubic i z okolicy Mło
dego-Bolesławia do Trutnowa (Trautenau). Ta dro
ga żelazna, zwana „północno-zachodnią austryacką*, 
wraz z powyżej wskazanemi odnogami będzie 
długa 74 mil jeograficznych.

Nie będę tu podawał ani treści ustaw i warun
ków budowy, ani toku rozpraw w Izbie —  które, 
jeżeli zechcecie, streścicie ze sprawozdań steno
graficznych — gdyż musiałbym się bardzo szeroko 
rozpisywać. Powiem tylko, że jak wprzód przez 
parę miesięcy w Wydziale ekonomicznym, tak 
przez te pięć dni w Izbie, toczyły zaciętą walkę 
różne koterye interesowane w tych przedsiębior
stwach, i towarzystwa różnych dróg żelaznych, z 
których jednym drogi te lub warunki ich budowy 
dogadzały, drugim były przeciwne, każda miała 
w Izbie swych reprezentantów. Delegacya polska 
stojąc na boku całego bardzo zawikłanego chaosu

różnych sprzecznych interesów, i zapatrująca się 
rrzedmiotowo na całą sprawę, miała na oku przy 
uchwalaniu tych ustaw, z jednćj strony interes 
skarbu państwa, z drngićj strony dobro kraju w 
itórych mają być budowane te koleje, i w ogóle 
miała na oku rozwój bogactwa narodowego i do
bro publiczności. Lecz jak  zwykle w praktyce, 
nie łatwo było wszystko to pogodzić. Było to tern 
trudniejsze, że prywatne interesa starały się swe 
egoistyczne widoki osłonić warnnkami najkorzyst- 
niejszemi na pozór to dla państwa, to dla ogóia 
i dopiero bliższe rozpatrzenie się i rozpoznanie 
wszechstronne jakie zastosowanie i zwrot mógłby 
nadać każdemu warunkowi prywatny interes kon 

urującycb, wykazywało prawdziwą każdego wa
runku dążność i doniosłość. Często warunek naj- 
korzystniejszyjna pierwszy rzut oka, musiał być od
rzucony, gdyż wszechstronnie rozpoznany, wyka
zywał się szkodliwym dla dobra publicznego. Zwró
cę tu także uwagę, że dzienniki wiedeńskie po
pierając po większćj części jedno lub drugie to
warzystwo, mając na oku ich interes, a przeto ich 
zdanie w tćj sprawie jest po większćj części stron
nicze. I tak co do drugićj ustawy, większa część 
tutejszych dzienników popierała warunki korzyst
ne dla bogatego towarzystwa, które zakupiło da
wne drogi żelazne przez i ząd zbudowane, i zowie 
się ztąd zwykle towarzystwem kolei państwowych, 
a które nienawidzone jest w całych Czechach i 
Morawach, jak to świadczą sta petycyj. Dla tego 
część dzienników wiedeńskich uderza na Izbę, 
gdyż warunki uchwalone przez nią, nie są w y
łącznie dla tego towarzystwa korzystne i nieza- 
bezpieczają mu wyższości nad innemi współkon- 
kurującemi w ubieganiu się o koncesyę. Powiem  
wreszcie, że głównym przepisem w każdćj z obu 
ustaw, jest upoważnienie dane rządowi do p o r ę 
c z e n i a  w układzie z przedsiębiorcami budowy 
dróg żelaznych, d o c h o d u  5 ° /0 od kapitału nży 
tego na buUowę, którego maksymum dla kolei 
„północno-zachodnio-czeskićj obrachowane jest w 
przecięciu na 890,000 złr. na milę, a dla kolei 
północno-zacbodnićj austryackićj" 950,000 złr. na 
milę.

D elegacya polska przyczyniła się do uchwale
nia warunku, naznaczającego niskie (w porówna
niu z taryfami innych kolei austryackich), opłaty 
od przewozu osób, rzeczy i towarów, co zgodne 
jest nietylko z celem budowania k o le i, z dobrem 
publiczności, ale i z dobrze zrozumianym intere
sem towarzystw drogi żelazne budujących i utrzy
mujących, jak tego dowodzi nietylko teoretycznie 
ekonomia polityczna, ale i praktycznie koleje (gór- 
noszląska, kdońska) na których jest niska opłata 
od przewozu osób i rzeczy. To naznaczenie zna
cznie niższych, (od zwyczajnych dotychczas na 
kolejach austryackich), opłat od przewozu osób i 
towarów dwiema drogami żelaznemi, których bu 
dowy warunku uchwalano, jest ważną premisą do 
astaw y, jaką Izba ma póżnićj uchwalić, a która 
naznaczy maksymum opłat od przewozu rzeczy i 
osób dla wszystkich tych kolei żelaznych w Au- 
stryi, którym dochód państwo poręczyło przy da 
waniu koncesyj. Ta przyszła ustawa ważną bę 
dzie dla eałćj Galicyi i jćj produkcyi, gdyż zni 
ży może o połowę w ysokie dziś opłaty na kole
jach „Karola-Ludwika" i „północnćj", któremi 
wywożona jest większa część płodów z Galicyi.

W ciągu obrad Izby w upłynionym tygodniu 
przedłożono ministrom dwie ważne i n t e r p e l a -  
c y e. A mianowicie na posiedzeniu 28go kwietnia 
wniesiono interpelacyę uchwaloną przez delegacyę 
polską a zapytującą ministra spraw wewnętrznych 
co jest prawdy w wieściach powtarzanych przez 
dzienniki, iż rząd zniósłszy niedawno na żądanie 
sejmu galicyjskiego komisyę namiestniczą w Kra
kowie, zamierza znów ustanowić tam urzędnika 
mogącego rozstrzygać w drugićj instancyi sprawy 
administracyjne. Po odpowiedzi ministra p. Giskry, 
który zapewnił, iż rząd me ma bynajmnićj za
miaru ustanawiać takiego urzędnika i że wieści 
powtarzane są zupełnie fałszyw e, wszelka agita- 
cya w kraju naszym w tćj sprawie z obu stron 
ustaćby mogła.

Na posiedzeniu 29go kwietnia wniosło 63 de
putowanych niemieckich i słoweńskich interpela 
cyę z powodu odręcznego pisma cesarskiego : 
25go kwietnia, mocą którego byli oficerowie armii

austryackićj, którzy wzięli udział w powstaniu 
węgierskiem w 1848 i 1849, p r z y w r ó c e n i  z o 
s t a l i  do p r a w  jakie mieli do pensy i z ogólnych  
funduszów wojskowych. Owi 63 deputowani uwa
żający siebie 3 a obrońców wolności i konstytucyi, 
występują przeciwko przywróceniu do należnych 
im praw tych oficerów, Którzy bronili wolności i 
swój konstytucyi, i początkowo nawet zawezwani 
zostali do tćj obrony przez konstytucyjnego pa
nującego! Jak więc nazwać tę interpelacyę nie
miecką, ten krok tych niby liberalnych deputo
wanych uderzających na czyn monarchy, który w 
całym świecie oświeconym poklaskby tylko mógł 
otrzymać!

KORESPONDEHCTA GZASD
W i e d e ń  b  maja.

fll. Wyraziłem w ostatnim moim liście zdanie, 
że kluby niemieckie popełniają błąd, zgadzając 
się na zastosowanie czy to pruskiego czy francu
skiego systemu organizacyi wojskowej do stosun
ków naszych. Pośpieszam obecnie donieść wam 
że i delegacya nasza nie zgadza się na bezwa
runkowa zastosowanie jednego z tych systemów. 
Minister Dr B e r g e r  udał się bowiem w imieniu 
ministerstwa do delegacyi naszej, przedkładając jej 
dwa pytania:

1) Czy delegacya polska uważa powszechny o- 
bowiązek służenia w wojsku jako koniecznie po
trzebny i w jakim duchu ?

2) Czy obowiązkowi temu można uczynić zadość 
przez przyjęcie systemu pruskiego, lub czy w ypa
da dać pierwszeństwo francuskiemu?

Delegacya nasza postanowiła na posiedzeniu 
swem odpowiedzieć na pytania krótko, mniej w ię
cej w tych słow ach : 

co  d o  Igo: Delegacya polska aważa obowiązek 
powszechny Błużenia w wojsku za konieczny, lecz 
z w y k l u c z e n i e m  z a s t ę p s t w a  i w y k u p i e 
n i a  s i ę ;

c o  d o  2go: W praktycznem zastosowaniu tej 
zasady zgadza się delegacya na system fran
cuski.

Dla lepszego zrozumienia tej odpowiedzi pod
niosę zasady, jakiemi klub polski się powodował. 
System pruski, według którego wszyscy bez wy
jątku Bzeregowcy należą do armii liniowej i z niej 
przechodzą do landweiy, zastosowany w Austryi 
powołałby ogromną liczbę lodzi młodych pod 
broń, a stan finansowy państwa nie zezwala na 
utrzymanie i wyćwiczenie l 1/* miliona żołnierzy. 
W skutek tego rekruci mogliby pozostać przy ar
mii tylko przez kilka miesięcy, a przed w yćwicze
niem się zupełnem musieliby być odsyłani do do
mu, aby ustąpić miejsce rekrutom świeżym. W 
przypadku wojny armia cała nie byłaby zdolną 
do walki. Według systemu pruskiego następnie 
wszyscy łudzie młodzi i czerstwi musieliby na lat 
12 oderwać się od zatrudnień swych, przez co 
państwo przeważnie rolnicze, jak Austrya ponio
słaby znaczne szkody. Oświadczając się zatem 
za systemem francuskim oraz przeciw wykupieniu 
się i zastępstwu, delegacya nasza Die przepomnia- 
ła o landwerze, do której zdaniem jej należeć m a
ją i ochotnicy, rok jeden w miejsce zastępców słu
żyć mający. Nadto zaleca delegacya, aby kadry 
u landwery składały się.z rezerwowych żołnierzy, 
aby tym Bposobem landwera opierała się na żoł
nierzach wyćwiczonych już w służbie. Jeżeli w szy
scy podoficerowie i oficerowie wyszli z szeregów  
armii czynnej, jeżeli i ochotnicy należą do land
wery, ostatnia w takim razie zajmie godne miej
sce obok armii czynnej. Zdanie to delegacyi na
szej różni się jak widzicie od przedstawienia 
niemieckiego klubu lewicy, zalecającego również 
system francuski, ale zgadzającego się i na za
stępstwo i wykupienie się, a zatem na urządze
nia torujące drogę ułatwieniom wszelkiego rodza
ju. Od Węgrów jednak wszystko ostatecznie zale
ty ;  jeżeli forma ta nie odpowie ich celom i za
miarom, praktyczność onej na nic Bię nie przyda.

Udałem  się ™tychmlast za oddawcą kartki. Wsie 
dliśmy d°  ’ ry czekał na nas na dole, a
woźnica naprzód nauczony zaciął konie i rozbijając
przechodniów ^padł w uhc Montmartre t potem 
w labirynt j^6  ek, które rozdzielała wów-W - y. . - i  ru z u z ie ia ia  w on-
czas u!lC§z^ cił  ulicy św. Marcina,

Nr.

Przeszedłem kilka obszernych pokoi bogato choć 
nie bardzo gustownie umeblowanych; wreszcie zna
lazłem się w małym salonie, gdzie Klelia czekała 
na mnie w towarzystwie pani Buorgoin. Po przywi
taniu, pani Bourgoin oddaliła się przez delikatność

zostawiła nas samych.
—  Przyjechałam wczoraj rano i chciałam z razu 

czekać na eiebie w hotelu Dauphine, ale Bourgoin 
i jego żona tyle mi okazali przychylności i tak 
uprzejmie ofiarowali mi gościnność u siebie, że nie 
mogłam im odmówić. Zresztą tutaj jestem bezpie
czniejszą, i nie będąc od nikogo widzianą, wiem o 
wszystkiem co mnie interesuje. Bourgoin nie wie 
twego prawdziwego nazwiska, bo nie mogłam mu 
eo powiedzieć, nie powiedziawszy wszystkiego tego 
co między nami dwojgiem winno tylko pozostać. 
Wie że zostałam żoną pana de Fenestranges, ale 
cię nie zna; ma cię za obywatela Roberta, kre-

w reszcie " g g ‘ * ySj.dził nas na ulicy
R ichelieu  p ^  D ow iedział °  êchał  czem prędzej.

otworzył mi drzwi u  towarzysz
mój poszedł do bióra, Kiort nyro na tem sam„m

pietrV a 4ź S T w  ° b « y  -  s « w .  po.— liądz pan egt pierwszym
dając mi rękę. -  ^  ? zaufać. Pani de J?oim 
pomocnikiem i m o a »  Zechciej sam ue
stranges oczekuje> ^  P ^ za ła tw ien ia  mały interes 
do niej; ja mam jeszcze a 
ale nadejdę niebawem

wuego i przyjaciela, który wrócił z emigracyi i chce 
mi dopomódz w pomszczeniu się za ojca. Jestto 
uczciwy człowiek, trochę pedant, trochę za mocny 
w łacinie, ale zresztą przyjaciel pewny i szczerze 
do mnie przywiązany. Dał mi tego me mały dowód 
stpiac po mojej stronie przeciw Maulśonowi, którego 
się'bardzo boi. Jednakże jest on ojcem rodziny, i 
edvbv przyszło narazić życie albo majątek, zawa
hałby się zapewne. Mówię ci to dla tego, żebyś 
wiedział, że mu możesz śmiało zaufać, a nie zwie
rzał mu się znowu zanadto. Zresztą otóż i on: 

Jakoż wszedł Bourgoin i podając mi rękę rzekł: 
— Witam cię w moich progach, obywatelu Ro

bercie. Dowiedziawszy się od pani Fenestranges, że 
masz przybyć, posłałem po ciebie Lucyana, gdyż 
Jestem pewny, że w tej chwili w hotelu Dauphinć

odbywa polieya jak najściślejszą rewizyą. Nierozsą
dnie zrobiłeś, żeś wrócił do Francyi bez pasportu. 

.migranci, którzy tu bawią, zbyt dużo robią hałasu 
otwarcie mówią, że Ludwik XVIII niebawem wróci 

do stolicy. Te gadaniny przestraszają dyrektoryat, 
ctóry marzy ciągle o spiskach. Mauleon, który ma 
wielką władzę nad Barrasem może cię lada chwilę 
wysłać na deportacyą do Cayenny lub Sinnamary. 
Wierzaj mi, że daleko rozsądniej będzie na inny 
czas odłożyć ukaranie Mauleona, a teraz wyjechać 
za granicę. Ja sam wystaram ci się o pasport, wy- 
szlę cię niby od siebie w interesach finansowych 
do Frankfurtu lub do Berlina, a za kilka miesięcy 
będzie można wystarać się o wykryślenie twego 
nazwiska z listy emigrantów. Cóż? czy nie mam 
słuszności, proszę pani ? —  rzekł zwracając się do
Klelii. .

Ale ja wyręczyłem ją w odpowiedzi.
— Panie Bourgoin —  rzekłem — cofać się już 

za późno. Przybyłem  do Francyi po to, żeby ukarać 
tego Mauleona, i ukarzę go albo zginę.

Klelia podziękowała mi wzrokiem. Pokładała ona 
zupełną ufność w mojej odwadze i nie wątpiła ani 
na chwilę, że potrafię wymierzyć sprawiedliwość 
Mauleonowi, byłem go tylko dopadł.

Bourgoin wzruszył ramionami:
— Ha! kiedy chcesz tak koniecznie, niech się 

stanie wedle woli twojej. Ja pomogę ci, o ile tylko 
będzie w mej możności. Ale strzeż s i ę ! . . .  Ten 
Mauleon to gracz me lada! Posłuchajcie państwo 
co on zrobił nie dawniej jak wczoraj.

Byłem wczoraj na wieczorze u bankiera Perre 
gaux, z którym łączą mnie interesa. Towarzystwo, 
jak sobie państwo łatwo wyobrazić możecie, było

trochę mięszane. Byli tam hrabiowie, książęta i 
margrabiowie zrujnowani, umizgający się do ban
kierów i królobójczych konweneyonistów; kobiety 
uczciwe pomięszane były z dziewczętami na utrzy
maniu; surowy Gregoire i jansenista Camus sie 
dzieli obok tego łotra Fouchego; oprócz tego bły
szczały szlify pułkowników i jenerałów, którym po 
cój w Campo Formio pozwolił przybyć do Paryża 
za urlopami.

Mauleon grał w ekarte z jenerałem brygady 
Cardenoy, który uchodzi za jednego z najstraszniej
szych rębaczy i z najburzliwszych ludzi w armii 
włoskiej.

Powiadano mi, że sławny jest ze swoich poje
dynków.

Otóż ten Cardynoy, czy grać nie umiał, czy go 
nieszczęście prześladowało, dość, że przegrywał 
ciągle i był w wściekłym humorze.

Wreszcie po przegranej partyi, w której szło o 
sto luidorów, zerwał się, rzucił kartami o stół 
zaw ołał:

— Panie de Parthenay! pan chyba zaczarow ałeś  
te karty: za każdą razą wyświęcasz króla! .

Spojrzałem wtedy na Mauleona. W idziałem  j a ' 
mu oczy zabłysły, ale na pozór zachow ał spo j- 
ność i odrzekł: ,>e

—  Czy jenerał chciałeś przez to powiedzieć,

grn hyatr;sś? - ■iirsss:
żadnemu ^ ' “" “ ’̂ k lT u c h w a le  Cardeno,.

(A tó d fa ’'medaieć, że Mauleon dziSt l  protekcyi 
swej metreey pani d'Albret . Barrasa arobil m aj, 
tek na dostawie potrzeb dla armu nadrenskiej).

Mauleon zerwał się, przyskoczył do jenerała, któ
ry razem z nim powstał od stołu, i zanim tenże 
miał czas zasłonić się, wyciął mu dwa policzki tak 
głośne, że rozległy się po całej sali, muzyka uci
chła a tancerze stanęli.

(Dalszy ciąg nastąpi).

WYKTAWA ©©saaśOT
Towarzystwa Sztuk pięknych w Kr a k o w i e .

Zdawałoby się, że z  P ^ 0(Ja drDgieg« Tow a
rzystwa Sztuk pięknych, które się zawiązało we 
Lwowie i utworzyło wystawę, krakowska wy sta 
wa nowinnaby w tym roku medopisae ani ilością 
ani jak ością  obrazów .

Zazwyczaj bowiem nowość, różowe widoki pro
tekcyi o b iecyw anej artystom, jak nadzieja dobrej 
sprzedaży ich prac mogą na pewien czas za
in te re so w ać  dla otwierającego się Eldorado... Z tem 
wszystkiem o ile wiemy —  wystawa lwowska  
niezaimponowała świetnością; a nasza — do któ
rej od lat kilkunastu i artyści przywykli, i kraj 
przywyknął i umiłował jako jedyną zaszczepiciel- 
ką smaku do sztuk pięknych — ilością i jakością 
nadesłanych obrazów nietylko nie pozostała w tyle 
za wystawami lat poprzednich, lecz owszem mo
że się liczyć do najświetniejszych, nie już dla te
go, żeby się szczyciła jakim iś zdumiewającej ory
ginalności lub jeuiu8zu płodam i, ile tem, żo naj
liczniejszego kontyngensu dostarczyli miejscowi 
malarze,
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d. Mómorial diplomatique zapewnia, że w obe
cnej chwili sprawa polaka nie mogła dać powoda 
do porozumień między dworami, i że nie znajdu
je się międzyjsprawami dyplomatycznemi będącemi 
na atole. Baron Budberg pożegnał się z Ceaarzem, 
nie czekając na przybycie hr. Stackelberga. 
w tern znak nieakontentowania. Dyplomaci 
dla niego obiad w reatanracyi F rhes '
Constitutionnel pożegnał am basadora y
razach, dla tego zapewne, że ładził Francyę mnie 
manem umiarkowaniem w chwili najwyższego o- 
krncieńatwa Roayi. Ambasadę rosyjską prowadzi 
obecnie p. Czyczeryn, który był pozyskał dzien
nik Nation, i który urządził w Paryża tajną po
lic ją  przeciw Polakom. Hr. Stackelberg ma ta 
przybyć za miesiąc. Ma on za żonę siostrę margr. 
de Tamisier, poddyrektora w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Czy Rosya myśli zastąpić księżnę 
Morny przez tę ambasadorową? Korespondencya 
rosyjska donosi, że hr. Stackelberg odbierze po
lecenie starania się o zaprowadzenie dobrych sto
sunków między Francyą a Rosyą, rozumie się bez 
osłabienia przymierza z Prasami. Belgia może za
wsze figurować w jego programie. Pays sroży się 
już, że król belgijski wprowadza wielkie komen
dy jedną w Brukselli a drugą w Antwerpii i u- 
waża to za zgwałcenie neutralności. Szczęściem 
dziennik ten nie jest wyrazem polityki rządowej. 
Cesarz nie zerwie z Anglią.

Ajenci ambasady praskiej zawiadomili °P°2y" 
cyjne dzienniki, że tłómaczenie mowy króla Wil
helma było niewierne, i że wystawiło ją  w kolo
rach więcej jaskrawych niż rzeczywistych. Zawia
domienie było mylne, ale wniesiono z niego, że 
usposobienie rządu względem Prus jest złe. Mo
nitor dobrze przetłómaczył mowę królewską 
Margr. Moustier miał polecić swym ajentom w 
Niemczech dozieranie robót pruskich prowaazo- 
nych pod pozorem unii celnej. Nowy Constitution- 
nel na żądanie m arszałka Niela zaprzeczył, a y 
p. Rouher z nim się nie zgadzał, ale swemu za
przeczeniu dał barwę pokojową, w czem grubo 
się pomylił. W Radzie stanu marszałek wyraził 
8ię tak wojennie, że wszystkich zdumiał. P. Ron- 
her uznaje potrzebę zbrojenia i o tem wszyscy 
wiedzieli. Nie chce on tylko wojny, a raczej m iar
kuje tylko język rządowy. Na jego perswazye Ce
sarz uda się nie dnia 9go, to jest na obchód Jo
anny d’Arc, lecz dnia lOgo, to jest na wystawę 
rolniczą, która odbędzie się w tem mieście, bpó- 
żnienie podróży o jeden dzień ma zmienić tło mo
wy, z którą może wystąpić Cesarz. Potem Cesarz 
ma się udać na zgromadzenie rolnicze do Rouen. 
Zbrojenia i musztry ogniowe; idą wnajlepsze. 
Wiadomość dzisiejszych dzienników, że marszałek 
Niel każe robić szalupy kanonierskie do żeglugi 
na rzekach, podał w Czasie mój poprzednik temu 
pół roku. Wojna jest w zanadrzu, ale, jak  tu mó 
wią, potrzeba do niej racyi lub pretekstu 5 potrze
ba także dobrze oznaczonego celu, Francuzi bo
wiem chcieliby zyskać na wojnie czy terytoryal 
nie czy politycznie. .

Torysi doznali znowu szachu w sprawie irlandz
kiej, ale zdaje się, że nie opuszczą władzy, i że 
rozwiążą parlament. Anglia myśli zatrzymać w A- 
bisynii port Odalis. Patrie wystawia ten nabytek 
za czysto handlowy i tw ierdzi, że na nim zyska 
kompania suezka. .

Skończyły się ceremonie ślubne w Turynie, ale 
skończyły się żle. Wiedząc, że garibaldziści będą 
wiwatować księcia Pruskiego, nie przybyli do T u
rynu aroyksiążę Wiktor i książę Saski. Co do 
F rancyi, została ona dotkniętą zimnem a nie- 
wdzięcznem przyjęciem ks. Napoleona; nie na tem 
jeszcze koniec. Ośmieleni garibaldziści podnoszą 
głowę w całych Włoszech i marzą znowu o Rzy 
mie. Garibaldi miał zniknąć z wypsy Kaprery.

Bej tunetański nie chciałby płacić procenta od 
pożyczki francuskiej, ale pod tym względem Au- 
glia i Włochy są z Francyą.

Wedłag sfer rządowych mają się obecnie pro
wadzić układy o przewóz do Kandyi rodzin, któ
re tę wyspę opuściły. Turcya chciałaby jo prze
wieść na swoich okrętach , a Rosya proponuje 
przewóz na okrętach mocarstw protekcyjnych.

Ciało prawodawcze miało wczoraj krótkie po
siedzenie, na którem postanowiło, że interpelacya 
o trak tat handlowy zacznie być rozbieraną dnia 
l ig o  t. m ., to jest po skończeniu w senacie roz
praw  nad ustawą prasową. Nie słychać nic o bro
szurze, którą miał wydać p. de la Guronnifere. 
Natomiast pewnem Jest, że p. Vitu ogłosi bro
szurę, w której zbija twierdzenie p. Horna z J. des 
Dóbats o finansach drugiego Cesarstwa.

X  Rozporządzenie Rady szkolnej krajowej względem 
pisania historyi, fasyi i  inwentarza każdej szk oty 

ludowej.
Zważywszy, że obowiązujące przepisy wzglę

dem sporządzania przy każdej szkole ludowej

aktu wykazującego czas i sposób założenia Bzko- 
ły, jej dotacyę i uposażenie nauczycieli— nie 
wszędzie zachowywane bywają, i w skutek tego 
zabezpieczenie majątku szkolnego częstokroć tra- 
daościom ulega, postanowiła R ada szkolna k ra
jowa, zastosowając wydane przepisy do zmian za
szłych w ustroju adm inistracyjnym , rozporządzić 
co następuje:

A) Ma być spisaną historya każdej szkoły, 0 - 
jejmująca działy:

I. Przez kogo i kiedy szkoła została aposażoną 
* założoną, oraz które osoby i jakie okoliczuości 
wpłynęły na zmianę jej dotacyi. Pod uposażeniem 
szkoły nie rozumie się tylko płacy nauczycieli i 
pomocników, ale także zabudowanie szkolne z przy- 
oależnemi grantami i ogrodami, opał, dodatki na 
mniejsze potrzeby szkolno i premia. Wymienić 
przeto należy nie tylko akt fundacyjny, ale oraz 
wszystkie inne dokumenta i rozporządzenia do
tyczące uposażenia szkoły. Dalej

II. Wyszczególnić wedle możności, których 
przedmiotów i w jakim  języku uczono w tej szkole 
zaraz po jej założenia, a czego obeonie uczą, — 
niemniej rozporządzenie, w skutek których zapro
wadzono zmianę w udzielaniu nauk, nareszcie 
książki szkolne dawniej i dziś tam używane.

III Wyszczególnić wszystkie władze i nadzory 
szkolne, którym szkoła podlegała i podlega, tu- 
dzież wymienić nauczycieli w początku jak  po
sobie następowali. .

Po każdym z powyższych działów ma być po
zostawionych kilka lub kilkanaście kartę ,w o " 
nych, gdzieby dalsze odpowiednie daty zaciągać

m N ^ p a p ie r  i oprawę tej księgi można użyć pie
niędzy z grzywien szkoloych pochodzących.

Za źródła do powyższych zestawień mają sła- 
iyć  akta urzędu powiatowego, akta przy ko
ściele lub szkole się znajdujące, akta konsysto- 
ryalne, tudzież szematyzmy przez konsystorze wy
dawane.

Do spisania tej historyi obowiązanym jest nau
czyciel każdej szkoły, w czem go wspierać ma
aaczelnik gminy.

Rada szkolna krajow a wzywa c. k. urzęda 1 
Rady powiatowe, aby w wspólnem porozumieniu 
wszelkich dołożyły starań, ku dokładnemu 1 ile 
możności rychłemu spisaniu każdej szkoły ludo
wej w powiecie.

B) Należy sporządzić fasyę szkolną, tj. doku
ment, w którym szczególnie uwydatnioną być ma 
dotacya szkoły i jej nauczycieli.

I. Fasye te sporządzić mają zwierzchnoSoi gmin
ne, według załączonego wzoru za współudziałem 
komitetów, nadzorów szkolnych miejscowych i 
nauczycieli kierujących, ci mają ją  przedłożyć 
Radom powiatowym, które przeszłą takowe Ra
dzie szkolnej do zatwierdzenia.

II. Rubryki na wzorze poszczególmone ściśle 
wypełniać należy i zastosować ile możności do 
każdej pojedynczej szkoły. Gdyby zaś zachodziły 
szczególne stosunki niedające się podciągnąć pod 
żadną z danych rubryk, np. gdyby z obowiąz
kiem nauczyciela połączony był inny jaki obo
wiązek, lub gdyby nauczyciel we własnym domu 
nauki udzielał, natenczas stosunki te osobno w ta- 
syi uwidocznić należy. W szkołach mających dwóch 
lub więcej nauczycieli lub pomocników, należy 
wykazać dochód każdego nauczyciela i pomocni- 
ka, jako też fuudaaze, z k tó ry ch  p en sy e  pow yższe
wypłacane bywają.

III. Ponieważ szkoły ludowe są zakładami gmin- 
uemi, przeto Jest rzeczą Rad powiatowych czuwać 
nad tem, aby urzędy gminne zadość uczyniły te
mu obowiązkowi, oraz aby wszystkie dochody 
każdej szkoły, czy one opierają się na protokó- 
łach wizytacyjnych lab też na zapisach czyli do- 
kamentach, czy nareszcie pochodzą z innych ty- 
tułów i źródeł, były w fasyę dokładnie wciągnię
te i podpisane przez osoby w ustępie I wyszcze

gólnione^ iatowe przedłożą Radzie szkolnej
w trzech egzemplarzach fasye pojedynczyca szkół, 
stwierdzone wraz z dokumentami wymienionemi 
w poprzednim ustępie. Po porównaniu pojedyn
czych rubryk dochodów z książkami oddziału ra 
chunkowego, i po uskutecznionem uzupełnieniu 
katastru szkół krajowych, zwróci Rada szkolna 
jeden egzemplarz zatwierdzonych fasyj Radzie 
powiatowej, drugi gminie, trzeci zaś zatrzyma dla
gigbic,

V W ydarzające się następnie zmiany w stosun
k a c h  szkoły mają być uwidocznione w osobnym
S k f  d o \“y?, i dodatek ten - a  być równ e
jak  fasya sprawdzony 1 zatwierdzony. Radę sz 
ną o tem zawsze dla uzupełnienia fasyi w jej 
aktach przechowanych, uwiadomić należy.

W razie ważniejszych zmian oddziaływających 
na ustrój szkoły, np. w razie złączenia jednej 
szkoły z d ru g ą , lub jej oddzielenia, w razie do
dania lub zwinięcia pojedynczych klas — powinna 
być fasya szkolna na nowo spisana na podsta
wie poprzedzającej. Przy nowo założonych szko

łach ma być spisana fasya równocześnie z ich 
utworzeniem.

Nauczycielom nie wolno samodzielnie spisywać
fasyj szkolnych. .

C) Ma być sporządzony inwentarz każdej szko
ły, w którymby dokładnie były wyszczególnione: 
budynki szkolne, sprzęty gospodarskie, tudzież 
wszelkie do szkoły należące ruchomości, jako to: 
ławki, stoły, szafy, narzędzia, książki i inne przy-
bory naukowe.

Nauczyciel obejmujący szkołę ma wejść w za
rząd tych rzeczy na podstawie takiego inwenta
rza, ustępujący zaś powinien przed dotyczącą 
władzą, odbierającą od niego szkołę, wykazać się, 
iż inwentarz jemu powierzony oddaje w należy
tym porządku.

Spisany przez Komitet szkolny, lub, gdy me ma 
Komiteta, przez reprezeatacyę gminną w porozu
mieniu z nauczycielem inwentarz, musi być za- 
wierdzony przez Wydział Rady powiatowej 1 
w trzech odpisach przechowany, mianowicie: u 
nauczyciela, w Komitecie szkolnym, względnie 
w urzędzie gminnym i w Radzie powiatowej.

Jest rzeczą nauczyciela wciągać każdy nowo 
r rzy były przedmiot do inwentarza, i donieść o tem 
Komitetowi szkolnemu, względnie reprezentacyi 
eminnej, tudzież Wydziałowi rady powiatowej.

D) Urzędy powiatowe mają wspierać władze 
autonomiczne w tych czynnościach — a w razie, 
gdyby gminy nie odpowiadały temu rozporzą
dzeniu, postąpić sobie z niemi według §. 107 u-
stawy gminnej.

Dan we Lwowie dnia 20 kwietnia 1868.

W iedeń 5 maja. Dzień dzisiejszy, poświęco
ny wszystkim dłużnikom wekslowym, których 
twarde prawo wierzyciela już dosięgło, lub do
sięgnąć mogło. Jak  przed pół rokiem witaliśmy 
nowellę, uwalniającą więźniów od hańbiącćj kary 
chłosty i kajdan, tak 1 dziś z przyjemnością wy
pada nam zapisać zniesienie aresztu osobistego za 
długi, tego zabytku z czasów barbarzyńskich, 
gdzie osobą dłużnika jakby rzeczą szafowano. Au- 
strya tylko poszła za przykładem prawie wszyst
kich państw cywilizowanych. Za zatrzymaniem 
tćj instytacyi rzymskićj przemawiała na pozór o- 
bawa przed zachwianiem się kredytu, obawa po
niekąd nie płonna, lecz omijając już okoliczność 
że trudno prawa ludzkości, prawa wolności uczy
nić zawisłemi od względów materyalnych, wątpić 
nie można, iż zniesienie ustaw przeciw lichwie 
wymierzonych, tudzież ostrzejsze przepisy egzeku
cyjne zdołają zastąpić ubytek tak przestarzałćj in
stytacyi, z którą raz już rozstać się trzeba było. 

Ustawa z d. 4 maja, z n o s z ą c a  a r e s z t  z a
d ł u g i ,  opiewa:

Za zgodą obu Izb Rady państwa uważam za 
stosowne rozporządzić, co następuje:

§ 1. Z dniem ogłoszenia ustawy niniejszćj egze- 
kucya na osobę dłużnika za wekslowe lub inne 
długi nie może być ani dozwoloną, ani też — je
żeli już dawnićj była dozwoloną — wykonaną lub
dalćj prowadzoną.

§ 2. Przepisy o areszcie prowizorycznym prze
ciw osobom, podejrzanym o ucieczkę zostają nie
tknięte. . . .  .

§ 3. Wykonanie ustawy niniejszćj poleca się
ministrowi sprawńjfUiwości.

4 w.»ja 1868.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 
A u e r s p e r g  w.  r. H e r b s t  w. r.
  Na posiedzenia z dnia 5 maja, Izba posel

ska przyjęła ustawę względem podwyższenia peu- 
syj dla a d j u n k t ó w  s ą d o w y c h  przy trybuna
łach pierwszej instancyi na 630 i 735 złr. z do
datkiem rocznym 100 złr. Nie wiemy, czy Izba 
zaczęła już obradować wczoraj nad projektem u- 
stawy o w o l n o ś c i  a d w o k a t u r y ,  której się 
wydział domaga z niektóremi wszelakoż ograni
czeniami. Kwestya ta, stanowiąca od tak dawna 
przedmiot zaciętych częstokroć sporów, korzystnie 
zapewnie rozstrzygniętą zostanie, gdyż ministro
wie Dr Herbst i Dr Giskra, jako posłowie jeszcze 
przed 6 ciu laty stawali zawsze w obronie wolno
ści adwokatury. k i j u *

— Podług telegramu do Pressy, były dyktator 
K o s z u t h  prosił węgierskiego ministra sprawie
dliwości p. H o r v a t h  a 0 wydanie sobie konfisko
wanych w r. 1849 papierów prywatnych. W sku
tek interwencyi ministerstwa węgierskiego w y d a- 
uo Koszutowi papiery je g o , ośm wielkich pa
kietów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
E 4 r a k ó w  6 maja. Jarmark walny czternasto

dniowy, który się rozpoczął 23go kwietnia w dzień 
Śgo Wojciecha, kończy się dzisiaj we środę 6 maja. 
Piszemy jarmark walny: raz z przyzwyczajenia, a także, 
gdyż chcielibyśmy, aby był takim jakim być powinien.

Ale walnym on nie był, a być nie mógł, z powodów, 
któreśmy przy otwarciu starali się wskazać. Można 
powiedzieć, że na oko był to handel. . . .  pomarańcz i 
sukien. Ubiory głównie figurowały, powiewały one po 
całym rynku z obrazkami — żle mówimy, z bohoma
zami na przemian. Suknie wszelkiego rodzaju i kolo
rów rozwieszone były na wszystkie strony; damBkie 
ubiory i męzkie; począwszy od zwierzchnich, jako to 
płaszczów, paletotów itd. skończywszy na spodnich. . . .  
Różnobarwne wiatr unosząc, przypominał znany wiersz: 
„Białe z czerwocemi proporce migają**..,. Lecz nie 
mieliśmy nawet pociechy, aby dorzucić drugi, choćby 
z małą odmianą: „Nasi sprzedają"....

' — Z Komitetu zajmującego się przyrządzaniem zupy
rumfordzkićj dla ubogich, otrzymaliśmy następujące
sprawozdanie: . .

Wykaz wydatków w ciągu dni 111, to jest od lig o  
stycznia do 30go kwietnia r. b. włącznie, na żywienie 
ubogich zupą i chlebem, a która kosztowała ogółem 
wraz z wszelkiemi wydatkami jak niżćj wyiażone.

Na to spotrzebowano:
złr. c.

33,091 funtów chleba żytniego p o 6 7 a c* 2,150 91 
93V2 korcy kaszy jęczmiennój po złr. 8 748 —

2,321. funtów mięsa wołowego po 18 c. 417 78
420 funtów mięsa wieprzów, po 24 C. 100 80

10 korcy grochu po złr. 7 c. 7 5 . . . .  77 50
9 beczek kapusty kwaśnój po złr. 6 54 —

357 3/4 funtów masła ................. po 45 c. 160 98
15 cetnarów soli . . . . p o  8  złr. 50 c. 127 50

3 cet. otrąb żytnich po 3 złr. 10 c. 9 30
jarzyna do zupy przez 111 d n i ................  81 75
korzenie..........................................................  3  22

Dane na święcone w pierwsze Święto:
800 bułek pszennych................po 5 c. 40
200 funtów kiełbasy wędzonćj po 40 c.

15 kóp j a j ..................... po złr. 1 5 c.
80 — 
15 75
19 — 
81 —

2 siągi drzewa sosnowego po 9%  złr.
2  wagony węgla..................................

wszelkie reperacye w kuchni i urządzenie 
w pokoikach na dole do wydawania zu
py oi az wszelkie naczynia.......................  98 31

gratyfikacya przez cały przeciąg czasu dła 
ludzi z Domu praoy i przytułku używa
nych do roboty , . • • • • ...............   28 50

szego

Gdzie jest siedlisko sztuki — tam i wystawa 
powinna być naturalnem następstwem, z czego 
nie wynika, żeby nie można robić wystaw i w in 
nych miejscach. O wszem , ta  m yśl, ile sobie 
przypominamy, od samego utworzenia się To
warzystwa Sztuk pięknych często, podnoszoną 
była — atoli odkąd Lwów podał był statu- 
ta  swoje do rządowego zatwierdzenia i cią
gle zamyślał o zawiązaniu osobnego Towarzy
stwa , ni® wypadało Towarzystwu krakowskiemu 
narzucać flię z wystawą we Lwowie. Delikatność 
ta  może mieć te szkodliwe następstwa, że wywoła 
rvwalizacyą dwóch Towarzystw; czy w sztuce? 
bynajmniej -  tylko w exploatcwaniu swoich ak-

CyAjenci*jed'nego Towarzystwa M ą d z ia ła ć  prze
ciw ajentom drugiego— ci forytow a cye kra
kowskie — owi lwowskie, stosownie do i 
lub antypatyi. Co nam Kraków j L otrz*
swojem Towarzystwem? m ó w i ą  jedni P
bne we Lwowie drugie Towarzystwo, ki y 
kowskie mogłoby wystarczyć na cały oh sza 
wnej Polski— odpowiadają drudzy... I  ten z iy > 
ów z innym wyjeżdża argumentem, aby przeao- 
nać akcyonaryusza znajdującego się w roli scho 
lastycznego muła między dwoma wiązkami siana

A sztuki piękne zyskujeż co na tem! Bynaj- 
mniej.

D laczego?’Bo to nie jest wcale rywalizacya 
dwóch szkół malarskich, jakby n. p. Weneckiej 
z Florencką, Dusseldorfskiej z Monachijską, P a
ryskiej z Rzymską....

Rywalizacya tam tylko jest możebną, gdzie są 
żywioły artystyczne ubiegające się o berło; gdzie 
jeden kierunek w sztuce, chce przewodzić drugie

mu, lub mu równoważyć.,.. Tymczasem jeżeli ma
larstwo w Krakowie stanęło na tym stopniu, że 
się zaczyna przebijać, i zwracać na siebie uwagę 
w  ogniskach wielkiej sztuki, to lwowskich kilku 
malarzy nie przebiło się nawet do Krakowa....

Nie mówimy tego, żeby ubliżać ich talentowi, 
który się może rozwinąć — lecz czerpiemy w tem 
dowód, że o rywalizacyi mowy nawet me ma.... 
O cóż więc idzie?

Rzeczywiście ambarasująca oppowiedż...
Idzie o odebranie Towarzystwu krakowskiemu 

tych akcyonarynszów, jakimi rozporządza, czyli 
o odjęcie mu funduszu, bez którego utrzymaćby 
się nie mogło, a raczej nie mogłoby ani zakupy
wać tyle obrazów ile od lat kilkunastu zakupuje, 
ani dawać takich premiów, jakie dawać zwykło.

Kto na tem ucierpi? U c i e r p i  tylko to grono mło
dych artystów, z każdym rokiem pomnażające się, 
a wychodzące ze Szkoły sztuk pięknych, która 
nie mając ani wysokiej protekcyi, aui bogatych 
uposażeń, wybornie przygotowuje do różaycb a r
tystycznych zawodów.

Ależ — powie kto — nie będzie wystawy w 
Krakowie, będzie we Lwowie. I  to praw da; lubo 
rozumna praktyka i doświadczenie tak  uczy, że 
instytucya, która przyjęła się, trwa od lat kilku
nastu i dobre wydaje rezultaty, nie powinna nigdy 
być opuszczaną, aby zakładać inną w warunkach 
wątpliwych. W gorącej naszej epoce, zależy n a d a 
wania silnego popędu temu co jest, a nie na wy
silaniu się na próby i początki.

Lwów słusznie domaga się corocznej wystawy o- 
brazów... Któżby tak żywemu pragnieniu sztuki 
nie chciał dogodzić? Nic też łatwiejszego jak  kra
kowską wystawę przenosić do Lwowa, a nawet

uiechby zaczynała się we Lwowie, a przenosiła 
się do Krakowa — mniejsza o to prymasostwo, 
kiedy rzecz na tem nie traci...

Lecz na to nie trzeba aż dwóch Towarzystw, 
któreby ze sobą współzawodniczyły —■ w czem? 
w sprzedaży akcyi?;

Jedno, aż nadto wystarczy, jak  jedno wystar
czyło Niemcom, na całe ogromne Niemcy; jedno 
Anglikom na całe trzy królestwa W. Brytanii.

Kto myśl dwóch Towarzystw podsunął, nie mo
żna powiedzieć, żeby miał chwilę dobrego natchnie
nia. —  Tego rodzaju instytucye potrzebują być 
na wielką skalę, obejmować kraje nie prowineye 
lub powiaty; —  rozdrobnienie — to ich śmierć, 
a raczej śmierć dla sztuki, która nigdy nie rozwi
ja  się ani w ciasnych warunkach ani w ograni
czonych przestrzeniach. Dość i tak szczupły za
kres zostawiony Towarzystwa krakowskiemu, je
szcze chcieć przepołowić — to już obfita materya 
do żartu, dla przypatrujących się podobnym robo
tom, które mniej świadczą o _ wy sokiem zamiłowa
niu sztuk pięknych, a  więcej nierównie o chęci 
dogodzenia jakiejś próżności miejscowej.

Od tych uwag nasuwających się dzisiejszym 
stanem tej kwestyi o dwóch Towarzystwach Sztuk 
pięknych, która bynajmniej nie jest kwestyą dwóch 
wystaw — bo ta  ostatnia nie ma innych przeci
wników, prócz kilku osobistości agitujących za za
łożeniem Towarzystwa we Lwowie od tych, 
mówimy, uwag przejdźmy do obecnej wystawy o- 
brazów i rzeźb, świetniejszej, i więcej zapowiada
jącej na przyszłość, niżby się było można spo
dziewać.

Trzy salony zwykle przeznaczone na pomie
szczenie obrazów, nie wystarczyły w tym roku;

razem złr. 4,294 30 o.
Ofiarowali:

0 0 . Kapucyni— 3 beczki kapusty, 
pan J. K. Kaczmarski — 3 funty różnych korzeni, 
pan Jan Kosz— 5 ‘/s funtów korzeni, 
pan Adam Krywult— 5 funt. korzeni, 
pan Szybalski z Mnikowa — 8 garncy cebuli, 
pan Mikołaj Jawornicki— 2%  funtów korzeni, 
pan Kornecki — 2 funty liści bobkowych, 
pan 8 . D. Wasserborg — 2 cetnary otrąb żytnich, 
pan Nagel — 4 funty korzeni, 
pani Jankowska -— grochu garncy 8 , 
pan Ludwik Helcel —  3 funty korzeni, 
pan Jan Fedorowicz — 4 funty korzeni, 
pan Jan Walter — 4 funty korzeni, 
pan Jan Armułowicz— 25 funtów wędzonki, 
pan St. A. — 3 kawałki głowizny.

Nadmieniająo, że wydano:
66,182 kwart zupy z tylomaż pólfuntowemi poreya- 

mi chleba,
12,308 kwart zupy bez chleba 
78,490 kwart zupy ogółem.

Wypada Ua 1 kwaitę zupy onm6j a*/„ centa,
na 1 kwartę zupy z chlebem 5 n/ ia centa.
Pozostałe wszelkie urządzenia i naczynia oddane 

zostały do Domu pracy i przytułku.
Kraków d. 1 maja 1868.

J. B artl— Józef Patelski—  W. l im in g --J . Kanty 
Knowiakowski— T. Gaydzic— Stanisław Bartl.

— W. Kornel Krzeczunowicz przesłał powtórnie 
Towarzystwu naukowemu krakowskiemu 100 złr., na 
odnowę pomnika Kazimierza Wgo.

"G. Piotr Semeneńko, przełożony Zgromadzenia 
Zmartwychwstańców w Rzymie, przybył do na- 
> miasta.

-1. We czwartek d. 7 b. m. i w Niedzielę 10 b. m. 
danym będzie wielki koncert w ogrodzie Strzeleckim.

  Odbieramy list od p. Kominkowskiego, autora
broszury, o którój przed kilką dniami pisał do Gazety 
Narodowej korespondent jój z Krakowa. Uskarża się 
i protestuje przeciw zostawieniu przez korespondenta 
wyjątków jego pisma, w ten sposób, że je w zupełnie 
fałszywem przedstawił świetle. Czynimy zadość rekla- 
macyi p. K. tą wzmianką; listu nie umieszczamy bo 
polemiki mieć nie chcemy z wiadomych a właściwych 
Gazecie Narodowój powodów. Zresztą może być au
tor spokojny, bo broszura jego tak krótka, że się ka
żdy o prawdzie z łatwością przekonać może, a nie 
znamy znów nikogo nawet z czytelników Gazety N a 
rodowój, coby stosował do niój jurare in verba ma 
gistri.

Sandeck iego w maju.
W dniu 18 kwietnia r. b., Gmina miasta Piwniczna 

wręczyła dyplom obywatelstwa honorowego znanemu
\1
kilkanaście stalug wcisnęło się do trzech przyle
głych sal galeryi Dąmbskich. Liczba malowideł o- 
lejnych, rysunków, akwarelli, itp. do 150 sztuk 
dochodzi. — W liczbie tej nie wiele, bo mniej niż 
innych lat, mieści się robót cudzoziemskich arty
stów, w ogóle nieprzyćmiewających polskiego pę- 
dzla.

Można powiedzieć z pewną chlubą, że na p - 
równania z obcymi nasi malarze nie tracą.

Co do ogólnej cechy utworów wystawowycn, 
przeważa w nich rodzaj historyczno-potoczny, i 
pejzaż; natomiast bardzo słabo jest reprezen o> -
ne religijne malarstwo i portret. Czy żby '
tni dał się spłoszyć przez fotografię? % v>
podobne przypuszczenie świadczyłoby 
rzyść artystów dekoncertujących się *»ką }>«

Co się tyczy obrazów religijnej treści takowe 
pojawiają się coraz rzadziej. Wie a m y ma- 
larzów zaczynało od nich 1 wido
wnię -  i zdawało się, że, idąc w tym kierunku 
dalej, zajdą daleko. Tymczasem wszyscy niemal 
porzucili stary i nowy Testament z Legendami 
Świętych — dla historyi, a raczej dla potocznego

r°Ledwo też kilka, w steku innych płócien, po
święconych jest przedmiotom religijnym.

MUller Karol (z Warszawy) zrobił Sgo ouna na 
puszczy. Niema w tym obrazie tego, co zowiemy 
stylem ale nie brak wyrazu i pewnej siły. Głowa 
Świętego i wierzchnia część nagiego ciała, dobrze 
wymodelowana; w twarzy nawet, w tych oczach 
przenikających i ognistych wyczytasz pewną po
tęgę ducha, kruszącą tego poganina w zawoju, 
który tylko głowę pokazał na obrazie. Sposób ma
lowania p. Mttllera przypomina nam pędzel i kom-

i powszechnie szanowanemu Wielebn. X. Fr. Ludwi
kowi S r o c z y ń s k i e m u ,  prokuratorowi bud owy spa
lonego kościoła Ś8 . Trójcy XX. Dominikanów kra
kowskich. Czcigodny Kapłan ten , jak wieść obiega, 
na starość swoją, po wieloletnich pracach i trudach 
w krzątaniu się około odbudowy tegoż kościoła, ma 
być przeniesiony do jednego z klasztorów galicyjskich, 
co niemałym uszczerbkiem będzie nietylko dla społe
czności ale i dla klasztoru, gdyż niezmordowanem 
swojem staraniem po kwestach, z narażeniem zdro
wia w porach jesiennych i zimowych, zebrał ten
że bardzo wiele materyału budowlanego i przeszło 

140 ,000  złr.
I —  Dziwiliśmy się, że między inwektywami, jakie- 
mi Gazeta Narodowa obrzuca opinię, która się z nią 
nie zgadza w sprawie sprzedaży dóbr kameralnych, 
nie widzieliśmy dotąd T a r g o w i c y ,  zwłaszcza gdy 
powiedziała już, „że sprzedani jesteśmy, i sami sie
bie sprzedajemy. “ Cóż jej przeszkadzało wypisać to 
słowo, które ma zawsze na końcu pióra, jak się zda
je? Czyżby miała się spostrzedz, że je mżyła i że 
się z niej śmieją, powtarzając: „na wielkim smoku 
jeździć będziesz** —  ale dzieci nawet nie przestra
szysz. Takby się zdawało sądząc z Dodatku do Nru 
103, gdzie rzecz opisana, nazwa nie wypowiedziana. 
Porównywa „Jaśnie Wielmożnych, Jaśnie Oświeconych 
członków konsoreyów z przydomkami, tytułami, her
bami, do szumnych nazwisk, które podpisem znanego 
aktu przywaliły kamieniem grobowym dawną Rzecz- 
pospolitą.** Co tu korowodów, aby nie powiedzieć 
T a r g o w i c a !  Wprawy to zapewne stylowe, jigura 
circumlocutionis. Tyle też będą miały te frazesy dla 
c a ł e g o  kr  aj  u wartości. Ma to być zapewne w d a 
ch u  n a r o d o w y m ,  a jest poprostu w duchu Naro- 
dów ki!... _ —

— Co do zaszłego zgonu hr. Crivelli, posła austrya- 
ckiego w Rzymie, dwie krążą wersye: wedłag jednej, 
hrabia jadąc upadł z koniem na spacerze i został na 
miejscu; według drugiej, złamał się niejako, Biedząo 
na koniu, i nagle zamienił się w trupa. Mówią, że 
cierpiał on zawsze na anewryzm sercowy. Obdukcya 
ciała wykaże prawdziwą przyczynę. Hr. Crivelli wy
kształceniem, talentem i charakterem odznaczał Bię 
w dyplomacyi; uczucia miał religijne i był gorli
wym katolikiem. Pochodził ze znakomitej medyolań- 
skiej rodziny, i odebrał pierwsze wychowanie w zna
nym instytucie p. Klinkowstroma, w Wiedniu. Ukoń
czywszy studya w uniwersytecie wiedeńskim, wstąpił 
do ówczesnej nadwornej kancelaryi księcia Meterni* 
cha. Później służył jako attachó przy ambasadzie 
austryackiej w Petersburgu, Stutgardzie i Lizbonie, 
gdzie długi czas bawił. Pisał wybornie i równie do
brze po niemiecku, francusku i włosku. W r. 1848 
hr. Crivelli wystąpił z austryackiej służby jako Włoch, 
nie należał jednak do żadnego stronnictwa ruchu. 
W r. 1850 przyjęty napowrót do służby państwa, 
był w Frankfuroie, Brukselli i Berlinie, a nakoniec 
w Madrycie jako pełnomocnik austryacki. W sio 
Hiszpanii długie lata bawił i na powszechne a ■ 
sobie zasłużyć uznanie. W jesieni dopiero rok', p' 
szłego wybrany został na posła austryaoki w Rzy
mie. Hr. Crivelli miał lat 54. Małżonka jego była 
z domu hrabianka Serbelloni.

— Dnia 5 maja rano i wieczór tylko zachmurzony, 
zresztą dzień piękny i ciepły. Ciepłomierz w cieniu 
największe ciepło wskazywał +  15“,6 R., a najmniej- 
az0 _|_ 9^4 R. Wiatr zmienny, w południe półnoony 
w wieczór przeszedł na .vschodni i trwa dalćj. Baro
metr powoli poszedł w górę, stan jego o godzi nie 6 ój 
z rana dnia 6 maja 329“*,53.

—  We czwartek dnia 7 maja, Sój Domicelli panny.

TEATR. Wczoraj, dwie jeszcze przy schyłku 
kursu teatralaego, nieprzedstawiaae ta  ujrzeliśmy 
sztuki na scen ie, odegrane na doehód p. Mo
drzejewskiej. Jedoą z nich jest oryginalny, cał
kiem nowy, jednoaktowy dram at, OBuaty na tle 
czasów rzymskich przez S. M. Rzętkowskiego p. n. 
Livia Quintilla-, drugą komedya w 3ch aktach pp. 
Bayard i Jules de Yailly, tłómaczona z francuskie
go przez p. Franciszka Szymanowskiego, p. n. 
Mąż na wsi.

L ivia  Quintilla, to piękny poemat dramatyczny, 
malujący trafnie obyczaje Rzymian. Nieposkro
mione namiętności, pogarda życia, duma i poświę
cenie się, oto cechy charakterystyczne mieszkań
ców starej Romy. Livia, o której rękę stara się 
pretor Proculas, rozgorzała miłością do niewolni
ka swego Liciniusza, lecz serce jej lgnące do nie
go , obok miłości, mieści w sobie poczacie hańby, 
na jakąby ją  naraził stosunek z niewolnikiem. 
Proculas, któremu niewolnik Silva zdradza taje
mnice serca Livii, daje jej truciznę, aby za jej 
pomocą pozbyła się Liciniusza. Livia fifzebywa 
straszną walkę z namiętnością, lecz bonor jest n 
niej świętszym nad wszystko. Usamowalnia więc 
niewolnika, a sama zażywa truciznę przeznaczo
ną dla niego. T aką jest krótka treść dramatu, 
który napisany pięknym, białym , a  gdzieniegdzie 
rymowanym wierszem, przesłany został beneficy-
a n t c e  przez autora i posłużył jej do zyskania w roli
Livii o jeden listek więcej w wieńcu sławyjscenicznej. 
Efekt przedstawienia podnosiły ubiory rzymskie

pozycye nieodżałowanego Simmlera.
Powrót z Golgoty p. Sagnowskiego Karola (w 

Wiedniu) ma dużo spokoju. Postacie trzech Ma
r y j  i towarzyszących im Apostołów poważne i szla
chetne, a nie powiem, żeby były sztywne i zimne. 
Niezdecydowany tylko ton obraza, mglisty i bru
dny, robi go mniej wdzięcznym dla oka —  tak, 
iż odstręcza patrzących choć zasługaje na to, aby 
sumiennemu w wielu częściach traktowania po
święcano chwilę uwagi.

Chrystus Pan na krzyżu Godlewskiego Michała 
(z Czerniowiec) bardzo c ierp i; znać to w przy- 
krym grymasie twarzy... Bóg cierpiał inaczej... 
Najtrudniejsze to z zadań namalować cierpiąoego 
Boga...

Podobnież p. Jabłońskiego Izydora (z Krakowa) 
wielkie płótno wyobrażające schorzałą niewiastę 
w białym szalu, z wieńcem cierniowym w ręku, 
nie ma tego charakteru, któryby pozwolił się do
myślać, że to ma być Marya Matka Chrystusa 
Pana, jaa powiada katalog...

Przedmioty religijne mają swoje wymagania, od 
których odstępować nie wolno, bez zaryzykowa
nia talentu, jaki się mieć może.

Uważaliśmy i na dawniejszych wystawach, że 
pomieniony malarz, któremu nie brak zdolności i 
nauki, obiera zazwyczaj religijne temata, i utyka 
na nich, co ztąd, jak  się zdaje, pochodzi, że fau- 
tastyczność bierze za lantazyę...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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CZAS z Czwartku 7 Maja 1868.

i  dobre ucbarakteryzowanie się grających, w któ- 
rem przedewszystkiem celował p. Rapacki (Silva) 
Wyglądający, jakby istny zmartwychwstały Rzy
mianin. W dramacie występowali prócz wspomnio- 
nych osób: p. Banmanowna (Snperbia), p. Ła- 
danowski syn (Licininsz) i p. Wolaóski (Procułus).

Przedstawienie rozpoczęła komedya Mąż na wsi, 
pełna humoru i komicznych sytuacyj. Przypomina 
ona nieco Sioiętoszka molierowskiego, w szacie 
naszych czasów. P. Mathieu, główny motor akcyi, 
apoteozowany w domu pani Aigueperse, wpływem 
Bwym owłada umysł jej i jej córki, Urszuli, wpaja 
w nie najwyższy ascetyzm, i ziębi i krępuje wszel
k ą  swobodę każdego, kto przestąpi próg domu. 
Do grona domowego należy jeszcze  ̂ Ferdynand 
Colombet mąż Urszuli, postać prawdziwie amfibi- 
czna. W domu jest on potulnym, uległym, bez- 
Własnowolnym, słowem wzorem pokory; po za do
mem hulaszczym wietrznikiem, stanowczym i silnej 
woli. Przybycie Cezara Poligny, przyjaciela F er
dynanda, który w domu jego jakiś czas chce prze 
pędzić, jak  bomba staje się powodem zamętu. Jego 
śmiałe, dość rubaszne zachowanie się razi p. 
Aigueperse, Urszulę i p. Mathieu. Postanawiają 
więc pozbyć się go, i dla tego wysyłają Ferdy
nanda na wieś; lecz Ferdynand, zamiast jechać na 
wieś, odwidza dom pani de Nohan w Paryżu, o 
której niby rękę stara się i jest swobodnym, we- 
Bołym, czynnym uczestnikiem balu. W tem przy
bywają do p. Nohan po kweście p. Aigueperse 
Z córką, i tam spotykają Ferdynanda. W ypadek 
ten nowy zwrot nadaje rzeczy. Cezar przedstawia 
Urszuli, że Ferdynand nie znajdując przyjemności 
w domu, musi ich szukać za domem. Przywiąza
nie Urszuli do męża prowadzi ją  na nieznane 
Bobie tory, fetrząsa się ona z nałożonego sobie 
jarzm a, i stara się mężowi odpowiednio do jego 
upodobań dom zrobić przyjemnym. Moralną nauką 
komedyi zdaje się być aksiomat, że przesada we 
W8zy8tkiem jest szkodliwą.

Komedya oddana starannie wesołe wywarła u* 
sposobienie. Gra p. Hoffmanowej była ciągle wy
borna, a  w pewnych ustępach mistrzowska. Cza- 
Bem parę słów wypowiedzianych przez artystę, 
daje miarę jego wysokiego talentu; takiemi sło
wami był wczoraj w ustach p. Hoffmanowej wy- 
krzyk Urszuli: jakie to zasady! Gra p. Modrzejew
skiej (p. de Nohan) stanowiąca kontrast z grą 
Urszuli, do tej samej dochodziła wysokości, a 
jakie wywarła wrażenie świadczyły bukiety, 
ktoremi ją  w końcu obrzucono. P Ekerowa (p. 
Aigueperse) oddała doskonale rolę malującą de 
spotyzm domowy, który się kryje pod płaszczem 
wyższej idei religijnej. P. Wolski (p.Mathieu) P o d 

stawił łudząco swą rolę, p. Benda (Ferdynand Co
lombet), p. Ładnowski syn (Cezar Poligny), p. Wo- 
lański (Edmund), panny Kwiecińska (Justyna) i 
Banmanowna (Paulina), mieli w rolach swych chwi
le powodzenia. ____

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go maja, 
HOTEL POD ROŻĄ: X. Celarski proboszcz z Pil

zna, X. Dąbrowski proboszcz z Moszenicy, X. Antoni 
Janczara proboszcz z Baranowa, Hipolit Gondkowski 
z  Ropczyc, F. bar. Przychodzki z żoną właściciel 
dóbr z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Konstanty Pilińaki wł. d. 
z  Tarnowca, Bo janowska wł. d. z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Laura Stoińska właśc. dóbr 
z  Zbyltowskićj Góry, Edward Weller właśc. dóbr 
Wrocławia, Ludwik Krakow z Radziszowa, Władysław 
Michałowski właś. dóbr z Witkowie, Paweł Nipilly z 
Warszawy, Leopold Weber z Czerniowieo, Marya Ja- 
kóbowska z Wadowic, Wilhelm Newekleski z Szcze- 

j , Józef Piasecki z Grabyk Kunegunda Ko
tarska

2. Rozbioru źródła „Kazimierza", należytego ka
miennego onegoż ocembrowania, aby wzbronić przy
stępowi wody słodkiej, opodal od tegoż źródła będą
cej.

3. Rozbioru źródła niemającego dotychczas nazwy, 
a które ma być źeleziste.

4. Wyczyszczanie źródła Rafaela, aby nie było mę- 
tnawe, co łatwo da się zrobić przez wybranie osadu, 
a następnie nasypanie pewnej warstwy żwiru.

5. Urządzenie zbiórnika na wodę do kąpiel prze
znaczoną, w którymby się jak na teraz mieściła wo
da z źródeł Maryi, Rafaela i Krakusa, których roz
biór już dokończonym został, a w którą (wodę) na 
pewny przeciąg czasu przed otwarciem zakładu do
statecznie się zaopatrzyć należy, źródła bowiem po
wyższe nie mają znakomitego przypływu wody jak 
się o tem naocznie przekonałem, nie wystarczają tak 
dla pijących jak równie kąpiących się chorych 
nic więc dziwnego że zakład musiał sobie radzić, po
siłkując się źródłem Kazimierza, które to źródło do
tychczas nie było rozbieranem, a przynajmniej roz
biór tegoż nie został drukiem ogłoszonym. Działo się 
to w bieżącym roku, gdzie prawdziwie, stale liczą
cych, przeszło 130 osób, a cóż mówić o większym
napływie leczących się?

6. Aby dół w którym się znajduje ziemia napawana 
wodą z źródła Maryi był dachem nadkryty. Ziemia 
ta bywa przez lekarza na obkłady przeznaczona, są
dzę że nierównie cel prędzej będzie osiągnięty, gdy 
tenże dół nie ziemią ale OBadem z źródeł rok rocznie 
czyszczonych napełnionym będzie, na tem skorzystają 
źródła, jak równie wydobyty osad mułem powszech
nie zwany odpowie swemu zadaniu.

7. Aby woda przeznaczona do użycia wewnętrzne
go, była kwasem węglowym wysyconą, przez co jej 
skutki lekarskie niezmiernie się wzmogą; wysyłaną, 
zaś będąc z miejsca, winna być w flaszkach dobrze 
zakorkowanych, korki zaś aby nie były porowate i 
za pomocą maszyny do flaszki wtłaczane.

8. Ustanowienie stałego lekarza zdrojowego, przez 
całą porę zdrojową w Rabce bawiącego.

9. Aby w każdym pokoiku był dzwonek, jak ró
wnie wentyl.

10. Aby stołki, kanapki, itp. przybory były sta
rannie z kurzu oczyszczone a rogóżki suche kąpią
cym się podawane.

11. Dopilnowanie aby rzeżnicy przynajmniej 3 ra 
zy na tydzień dostarczali świeżego mięsa z bydląt 
na rzeź odpowiednią właściwie opasanych.

12. Urządzenia przechadzek, postawienia kilka al
tan, ławek, założenia jakich takich klombików.

13. Postaranie się aby gimnastyka mogła być za 
prowadzoną.

14. Aby droga prowadząca do Zakładu była jak 
najprędzej naprawioną.

15. Aby Zakład posiadał fortepiano i bilard, jak 
to jest praktykowane po innych Zakładach.

16. Aby w jadalni gazeta „Czas" lub też jakie z 
krajowych czasopism ciągle się znajdywały, iżby na 
nie nieraz przez parę dni nie potrzeba było oczeki
wać.

17. Aby naznaczyć od każdego gościa pewną 
wkładkę na muzykę, i aby taż 2 razy dnia przy
grywała (nie zaś raz na tydzień) tem bardziej 
nie najgorsza stale znajduje się na miejscu.

18. Wyjednać zaprowadzenie urzędu pocztowego 
w Rabce, na czas pory kąpieluej.

Jeżeli przeto powyżej skreślone uwagi będą mile 
przez szanownego właściciela tegoż zdrojowiska przy
jęte w życie wprowadzone, natedy jeszcze raz powta 
rzam wielką i świetną przyszłość dial zdrojowiska 
Rabozańskiego rokować można.

centów (zamiast 15), objętości wziętej za podsta
wę codziennej prodakcyi.

W końcu przyjęto jeszcze następujący artykuł: 
„Od wypalonych spirytusów, które z zastrzeże
niem zwrotu podatku z przestrzeganiem istnieją 
cych przepisów (w ilościach najmniej wiadro wie
deńskie) wywożone będą przez linię clową, zwra
ca się podatku konsumcyjnego i dodatku 6 kraj- 
carów od każdego stopnia przy temperaturze 12 
stopni Reaumura i znosi się równocześnie art. II 
ustawy z d. 28 marca 1868".

( T r a k t a t  h a n d l o w y  m i ę d z y  A u s t r y ą  a 
Angl i ą^ .  Spór między ministerstwem wspólnem a 
przedlitawskiem w sprawie angielskiego traktatu han 
dlowego ma być usuniętym w ten sposób, że baron 
Beust przesyła notę do Londynu, odraczającą raty- 
fikacyę na dwa miesiące. Jak wiadomo, baron Beust 
obiecał rządowi angielskiemu przeprowadzenie trakta
tu, mini8teryum zaś z powodu niskich opłat cłowych 
waha się takowy przedłożyć Radzie państwa.

(Sól dla bydła). Z produkcyi soli w Austryi spo- 
trzebowano dotychczas na bydło 112,000 cetnarów 
rocznie; przypada więc, ponieważ Austrya posiada 40 
milionów sztuk bydła, w przecięciu tylko 11 łutów 
rocznie na każdą sztukę, gdy tymczasem w Anglii, słyn
nej z swego gospodarstwa, konie i krowy otrzymują 
po pół a nawet po całym oetnarze rocznie. Stosun
kowo do Anglii, bydło w Austryi powinnoby konsu
mować najmniej 17 milionów cetnarów lub beczek 
soli, tj. trzy razy tyle, ile wynosi ogólna produkeya 
soli w Austryi.

(Przeciw podatkowi od cukru i spirytusu.) Fa
brykanci cukru i spirytusu melasowego w Czechach zbio
rą się d. 7 maja na konferencyą w Pradze, dla naradzenia 
się nad środkami, mogącemi odwrócić niekorzyści z 
nierównego opodatkowania Węgier i zachodniej poło
wy monarchii wynikające.

(Nr 942)
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie,

Stan wkładek był z dniem
31 marca 1868 ............................3.991,230 złr. 84 c.

Od 1 do 30 kwietnia 1868
włożyło 884 stron 118,398 złr. 41 c.
zwrócono 918 stronom 114,110 złr. 5 5 c

przybyło więc 4,287 złr. 86 c.

nłnowic Józef Piasecki z Grabyk, Kunegunda Ko
t a s a  właś. d. z Brzeska, Fryderyk Klinger kupiec 
z  Magdeburga. Franciszek Link z Komorna, Jan o 
łoszewski wł. d. z Kongresówki, Zygmunt margrabia 
Wielopolski wł. d. z Chrobrza N 8toy z rarn0^  
Aurelia Finkelstein właś. d. z Gaiaczu, A^ t ar Czar
necki właś. d. z Rosyi, Michał Żerdmński właś. dóbr
z Węgier. ,__— = = =

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie LwowsJsiej.

T i c v t a c v e -  W d. 15 maja i 15 czerwca sprze- 
L i c y t a c y e .  Zaleszczykach, cena wy-daż realności pod L 2«u d< ^  ^  g czerwca

wołania 11,515 złr. 39 c . zkal pod l .  50 
i 6 lipca w Makowie. stajni, stodoły itd.
w Jordanowie, cen. WJ.W' |0wki (100 «lr.), ■/„ 
(240 «łr.) */. f  ." ,':08T l  i ”  MSłci ™U » “!>-

(66 “'•)r
w t  lo  1 i ■*«*
realności pod L.

Gródku.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(O Z d r o j o w i s k u  W R a b c e )  odbieramy następu

jący list: T a r n ó w  4 maja 1868.

Przy nadchodzącem otwarciu zdrój „ waiT te-
skiego, nie będzie od rzeczy skreślić klik »lnje
kie się każdemu gościowi u wód tych m 
nasuwają. . . .

Zdrojowisko Rabczańskie będąc o wiele silmejszem 
co do jodu i bromu od Iwonicza, a nawet co do p 
wnycb składników od źródeł w Hall i Kreucnac , 
posiadają przytem czyste, łagodne powietrze górskie; 
będąc położone na zejściu się trzech gościńców w u- 
roczej okolicy, zdrojowisko to ma przed sobą świetną 
przyszłość, jeżeli tylko niezbędne potrzeby, których 
każdy chory wymaga, zaspokojone będą.

Nim przystąpię do skreślenia tychże potrzeb, naj
przód muszę złożyć winny hołd Szanownej Komisyi 
j}alneologiczn.ej> której niezmordowana opieka nad
zdrojowiskami, w tak krótkim czasie obfity zdrowy
owoc wydała, jak mamy przykład na Krynicy, Szcza
wnicy Iwoniczu etc. a następnie Wmu Zubrzyckiemu 
właścicielowi tegoż zdrojowiska, który część swego 
moialku przeznaczył na ̂  to, aby przyjść w pomoc 

• niacei ludzkości, nie bacząc, czy włożony kapitał 
aie tak prędko rentowal. Wiadomo bowiem, że 

f  , S r  zamienić w urodzajną glebę/potrzeba nie 
mak>C cierpliwości, zachodu a nawet nakład,,-

(Ustawa o izbach handlowych). Zakres działa
nia izb handlowych podług przedłożonego projektn 
rządowego jest następujący: Izby handlowe zachowu
ją  swe dotychczasowe okręgi, lecz przyznaje im się 
szersze pole działania; jako ciała obradujące mają 
roztrząsać życzenia i projekta względem wszelkich 
spraw handlowych i przemysłowych; — donosić wła
dzom o swych spostrzeżeniach i projektach co do 
potrzeb handlu i przemysłu; — dawać opinię o pro- 
lektach do ustaw, dotyczących spraw handlowych i 
przemysłowych, tudzież przy otwarciu zakładów pu 
blicznych, mających na celu rozwój handlu lub prze
mysłu; — zdawać sprawę z postrzeżeń swych o stanie 
szkół handlowych i przemysłowych i współ działać 
przy utworzeniu takowych. — Oprócz tego prowadzą 
izby handlowe spisy wszystkich osób, którym przy
służą prawo wyboru do tychże izb handlowych; — 
prowadzą wykazy firm protokołowanych i wszelkich 
innych przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
zakładów pieniężnych i kredytowych w obrębie swej 
izby handlowej, — potrzebne do statystyki handlo- 
wo-przemysłowej daty; —  egzaminują i miauują a- 
entów towarowych i wekslowych (ajentów giełdo

wych itd.) okręgu swego; — wydawają świadectwa 
o istnieniu zwyczajów handlowych; — rozstrzygają 
, ako Sąd polubowny w sporach o sprawy handlowe 
lub przemysłowe.

Do wydziału izby poselskiej, któremu przekazano 
rozbiór tego projektu, wybrano z posłów polskich 
Dra Z i e m i a ł k o w s k i e g o .

zachodu a nawet nakładu: podobnie 
^ ro jow iskam i mianowioie takiemi, które do- 

się ma z zdro^ ^  wydobyły, wymaga-
piero niedawno _ od pubhcznośc, ale także od
ją one opieki n ie j  ^  wątpię it jak nad m 
ich właściciela, Lękliwie czuwać będzie. Z tego
latoroślą, bacznie i ^  tutaj czynią, sądzę że 
więo względu, uwagi, kreśliłem je sercem roda- 
nie nie będą żle prW *. L k mi sumienie nakazuje; 
ka, bez zawiści lecz taK j zostawiam w sztuce 

uzupełnienie mych spostrzeżeń

* * -  -  w  W  

w W .  “ * k' " 0W“
powinien w sztuce biegły.

(Opodatkowanie wódki). Wydział obradujący 
a projektem nstawy, zmieniającej ustawę z 

dnia 18go października 1865 r. względem po 
datku od wódki, ukończył już swe czynno
ści. Poseł Dr Danbek wnosił, aby za podstawę 
wydatku od wiadra zacieru kadzi fermentacyj
nych przyjęto 6 !/2 stopni, i to bez różnicy mate- 
ryałów, z jakich się wódka wyrabia. Poseł ten 
domaga się także odpowiedniego zwrotu od wy 
wozu w ilości 6 krajcarów. Minister skarbu Dr 
Brestel oświadczył atoli, że na oba ustępstwa do
zwolić niepodobna; kwestya wywozu zawisła prze
dewszystkiem od wypadku zbiorów, tudzież od cen 
ztad wynikłych. Gorzelnicy, produkujący na wy
wóz znajdą odpowiednią kompensatę w czasie 
trwania fermentacyi, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że czas trwania fermentacyi właśnie w tych za
kładach może być skróconym z 36 i 48 na 24 i 
36 godzin, co gorzelnikom znaczną zapewnia ko
rzyść Co się tyczy zwrotu od wywozu, minister 
skarbu gotów jest porozumieć się z węgierskiem 
ministerstwem, i spodziewa się osiągnąć te ustęp
stwa lecz tylko w razie zatrzymania różnicy 
w normie wydatku od wiadra zacieru kadzi fer
mentacyjnych o 6 stopniach przy wyrobie wódki 
z surowych rzep wyłącznie, i o 6 % stopniach przy 
używaniu innych materyałów. Wydział z g o d z i ł  
s i ę  na zachowanie tej różnicy.

Na wniosek posła barona Korba uchwalono 
aby kadzie zacierne, a z wyjątkiem chłodników i  
przymocowanych do nich rynien, w ogóle wszy
stkie naczynia, przeznaczone do przyjmowania 
zatartych produktów przed dodatkiem środka fer
mentacyjnego i przed rozpoczęciem się fermenta 
cyi, razem wziąwszy, nie przewyższały o 20 pro

Zatem dnia 30 kwietnia 1868 był 
ogół w kładek................................ 3.995,518 złr. 70 c.

Gdańsk 2 maja. Przez cały tydzień powietrze 
było zimne i dżdżyste. Wiatr zachodniowo-południowy.

W Anglii pozycya targów zbożowych mało się 
zmieniła; pokup ciągle bardzo słaby, a ceny niepe
wne z tendencyą do cofnięcia się. Pszenica krajowa, 
przy małym dowozie, także w tym tygodniu na pla
cach prowincyonalnycb była żądaną i podniosła się 
w pierwszych dniach o */ szylinga na kwarterze. 
Towar wprowadzony w ogóle był prawie zaniedbany, 
a lubo przywóz nie był wielki, to jednakże dużo ła
dunków nie znalazło odbiorców. W oczekiwaniu niż
szych cen, Anglicy z dnia na dzień pokrywają tylko 
potrzeby bieżące, a większych zakupów nie robią.

Jęczmień o % szylinga, groch o 1 szyling na 
kwarterze droższy.

We Francyi ceny pszenicy utrzymały się bez zmia
ny, nadwyżka lub zniżka należą do rzadkich wy
jątków. Pomimo pięknego sianu ozimin i pomyślnej 
pogody, pokup nie  osłabł, bo dowozy krajowe coraz 
m niejsze, a przez to ładunki wprowadzone zawsze ła
twe znajdują pomieszczenie. — Do Marsylii przybyło 
w tym tygodniu około 350,000 hektolitrów, a ceny 
nietylko się nie zachwiały, lecz przeciwnie nieco 
wzmocniły. W Hawrze, pomimo regularnego przywozu 
z Czarnego Morza i Hamburga, ceny zeszłotygodnio- 
we utrzymały się.

Żyto i jęczmień przy słabym pokupie bez zmiany.
Na naszym placu w pierwszych dniach sprzedaż 

pszenicy była nieco łatwiejsza po nieco wyższych ce
nach zeszłego tygodnia i towar pięknego koloru i 
ziarno zupełnie wyborowe cokolwiek drożej płacono.

Od środy w skutek depeszy londyńskiej i małego 
odbytu w Anglii pokop się zmniejszył i ceny średnich 
gatunków o 10 gnid. się cofnęły, towar zupełnie pod 
rzędoy i wyborowy były zaniedbane.

Żyto ma bardzo odbyt mały i to tylko dla kon- 
sumcyi miejscowej. Pomimo dziennych fluktuacyj nie 
spadło jednakże w cenie.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
1,000, żyta 250, jęczmienia 10, owsa 20, grochu 
30, wyki 5.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus.
Pszenicy białej 125 — 130 — 770—810

„ szklistej 126 — 131 —- 7 8 0 -8 3 0
„ wysoko pstrej 11® — ^2^ —  120—790
„ ordynarnej 97 — 120 — 510— 720

ivta — — ---------  4 4 0 -4 9 0
jęczmienia *‘ * =  ^  Z  Z

grochu* : : :  — ---------------« o - « i o
wagi korzeo polski zip. gr.

235—245 — 68 17 
237—247 — 69 10 
222—241 —  64 —
182—226 — 45 10
------------------- 39 3
------------------  34 20
 21 10
------------------- 37 10

P r u e g l ą d  p o l i t y e x n f .

D e p e s te  id e g r a f ic m t .

B e r l i n  ’4 maja. Parlam ent celny przyjął je 
dnogłośnie hiszpańsko-niemiecki traktat handlo 
wy. Rząd ma na celu rozszerzenie traktatu i do 
kolonij hiszpańskich. Następnie przyzwolono na 
prawo tyczące się zmian w ustawie celnej. W to
ku dyskusyi objaśnił v. Delbrtick, że rządy przy- 
znają potrzebę materyalnej i zupełnej reformy 
prawodawstwa celnego i zgodzą się na odpowie
dnie prawo.

We wtorek ^będzie miała miejsce debata adre
sowa.

B e r l i n  5 maja. (Presse) Beuingsen popiera 
przyjęcie adresu Metza i Biuntschligai współrefe- 
rent Thingen wnosi proste przejście do porządku 
dziennego; wolno-zachowawcy zgadzają się na u- 
motywowane przejście do porządku dziennego; 
równie bawarscy liberalni; ale podobnież do ta
kiego mają się przychylić narodowo-liberalni.

K o l o n i a  4 maja. (Nowa Presse). Piszą do 
Kóln. Ztg z Paryża, spóźnione odwołanie Consti- 
tutionnela odnośnie do twierdzeń Debattów spoty
ka na niedowierzanie. Różnice między ministrem 
wojny i ministrem stanu, są tutaj jew ną tajem ni
cą , a marszałek Niel świeżo przedstawiał w ra
dzie stanu, że starcie z Niemcami truduem jest 
do uniknieaia.

P a r y ż  4 maja (Nowa Presse). Książę Metter- 
nich wyjeżdża dopiero jutro. Ma on się zatrzymać 
do 10 dni w Wiedniu, jak  twierdzą dla stosun
ków rodzinnych.

P a r y ż  4 maja. W Perigenx wybrano urzędo
wego kandydata Borredon, otrzymałjon na 17,287 
głosów 10,134. W Albi na 29,958 głosujących o- 
trzym ali: urzędowy kandydat Gangiran 13,774, 
Gorsi 9354, Decarres 6639- 

P a r y ż  4 maja. Ciało dyplomatyczne wydało 
wczoraj bankiet dla rosyjskiego ambasadora ba
rona Budberga, na którem przewodniczył m argra
bia Monstier i zdajdowali się wszyscy szefowie 
tutejszych poselstw z wyjątkiem nuneyusza. Ksią
żę Metternich wniósł toast na cześć barona Bud- 
berga, M. Monstier rozwodził się o swoich stósun- 
kach z baronem Bndbergiem, a księżna Metternich 
wniosła zdrowie baronowej Budberg. Bankiet 
trwał do połnocy.

Turecki jeneralny dyrektor telegrafów Agaton 
Effendi, który miał być mianowany ministrem 
publicznych robót, zmarł dziś.

Otrzymano wiadomości w ministerstwie mary
narki z Japonii z 12 marca. Na drugi dzień po 
atentacie wysłały władze japońskie z Mikado na wy
brzeże do fregaty francuzkiej, aby wyrazić swoje 
ubolewanie.

L o i i d j n  3 maja. (Dziennik Poznański). Na 
ziś odbytym meetingu „polskiego towarzystwa hi- 
torycznego", oświadczy! książę Czartoryski: po- 
ńmo smutnego stanu sprawy Polski, niepowąt- 
iewam o widokach, które nam przyszłość nastrę- 
a. Polacy, używający przyzwolonych Polakom 

galicyjskim ze strony Austryi przywilei, muszą 
pópierać jedność Austryi z Węgrami. Nie mogą 
jednakże, jako Słowianie zapominać o powinuo- 

iacb, jakie ciążą na nich wobec Słowian i po- 
whmi się wyzwolić z pod rządów Rosyi.

K o n sta n ty n o p o l 4 maja. Levant Herald 
ogłasza 41 nominacyj na radców stanu tak chrze- 
ścian jak  muzułmanów. Rada stanu będzie otwar
tą prawdopodobnie w tem tygodniu, kiedy sułtan 
odbywać będzieswój doroczny wjazd do W. Porty. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor był wczoraj n Sułta
na w odwiedziny, a dziś Sułtan ma m i, je  od
dać.

Naszad Pasza został zamianowany gubernato
rem Aleppu, a Takiedin Pasza gubernatorem Bag
dadu.

K a lro  2 maja. Zerwano układy tyczące się 
pożyczek w skutek powstałych trudności w chwi
li podpisania pożyczki.

M o w y  J o r k  23 kwietnia. W dalszym prze
biegu procesu przeciw prezydentowi dowodzą Bou- 
twel i Logan, że Johson naruszył konstytucyą.

pszenicy

n
żyta . .
jęczmienia, 
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Kursa zamian. Londyn 6*23. Hamburg 151%, 

Amsterdam 143%. Warszawa 83.
Aleksander Makowski i  Spółka.
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/Wiadomości nasze podane wczoraj o zamknięciu 
obecnej sesyi raichsratowej przed Zielonemi Świą
tkami potwierdziły się tak dalece, iż z tego powodu, 
piszą nam, uchwaliło koło polskie, aby żaden z 
członków delegacy i galicyjskiej nie wydalił się 
z Wiednia przed końcem b. m. Sprawy bowiem 
na ostatnich posiedzeniach będą tak dla kraju wa
żne, że głosy polskie osłabiać się nie powinny. 
Słyszymy, że z tem wiąże się kilkodniowe odro
czenie zapowiedzianych Zgromadzeń członków 
Tówarzystwa Ogniowego i Rolniczego w Krakowie. 
Zamiarem ministerstwa ma być dalej zwołanie 
Sejmów krajowych w p o ł o w i e  c z e r w c a  n a  
pj arę  t y g o d n i  (!), następnie przed jesienią sesya 
delegacy i wspólnej, a z początkiem tej pory Raichs- 
rath znów prace ma rozpocząć. Maszyna konsty
tucyjna tak  skomplikowana, jak  było do przewi- 
dzenia, musi przemienić składająee ją  ciała w 
kółka, którym wypocząć ruch jej nie pozwoli.

Odpowiedź ministerstwa przedlitawskiego na in- 
terpelacyę S k e n e g o  względem zaopatrzenia ofi
cerów, co brali udział w rozruchach r. 1848 i 1849, 
wypadła tak, jak  było przewidziane. Ministrowie 
odesłali interpelantów do Delegacyi i do minister
stwa wspólnego, gdyż sprawa amnestyi oficerów 
austryackicb, to jest tak węgierskich, jak niewę- 
gierskieb, jest wspólną, a tem samem nie wchodzi

w zakres kompetencyi ministerstwa krajowego. 
Wyrażone w liście cesarskim żądanie, aby wspól
ny minister wojny przedłożył Ciału prawodawcze
mu odpowiednie projekta, dowodzi, jak  to słusznie 
wspomniał ks. Auersperg, że N. Pan ścisłe się 
trzyma drogi konstytucyjnej.   ^

Wydział Izby Panów ukończył, jak  donoszą,! 
rozprawy nad ustawą międzywyznaniową, przyjętą 
już w Izbie Niższej, a mającą być razem z ustawą
0 małżeństwie i szkoluą do sankcyi N. Panu podaną. 
Zmiany, jakie w niej proponuje są, mało znaczne,
1 nie staną się trudnością w jej uchwaleniu. Ma 
ona wszakże dopiero w przyszłym tygodniu przyjść 
pod obrady Izby. Univers pisze, ża bar. Meysen- 
bug dopiero po sankeyonowaniu rzeczonych ustaw 
ma się udać do Rzymu, dla wytłomaczenia powo
dów cesarskiej sankcyi. Lecz N. f r .  Presse do
wiaduje się z dobrze, jak  powiada, zainformowa- 
nych kół, że misya p. Meysenbuga nie przyjdzie 
wcale do skutku.

Z wiadomości węgierskich zapisujemy śmiałą 
odpowiedź ministerstwa w sejmie na interpelacyę 
względem rozwiązania k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o  
w Peszcie. Ministerstwo węgierskie uważa rozwią
zanie tego zgromadzenia za zgodne z bezpieczeń
stwem publicznem i używanem dotychczas prawem 
z wy czajowem.

Polityczna strona parlamentu celnego nie mo
gła ujść uwagi dzienników francuskich. Niedowie
rzanie w politykę hr. Bismarka zaczyna sie ob
jawiać nawet w Constitutionnelu, ale spodziewa 
się, że zdoła on się utrzymać na drodze traktatem 
wskazanej, który go tylko w interesach materyal- 
nych Niemiec zwoływał. Drażliwszą jest la F ran
ce, która się py ta , czy nie dość jest zgromadzeń 
trudniących się polityką — nawet w Prusiecb, i 
wskazuje na obradujący równocześnie sejm ber
liński. Hr. Bismark mógłby odpowiedzieć, że trzy
ma się m aksym y: et haec fa c ien d a , et illa non 
omittenda. Parlament cłowy jedynie może w kie
runku jedności Niemiec przemawiać. Najsilniej 
przeciw adresowi, nad którym parlam ent jeszcze 
nie obradował występuje la Presse także półurzę- 
dowa. Tymczasem N. Deutsche Ztg, organ p. Bis
marka, nie oświadcza się ani za ani przeciw adre
sowi, a Rreuzztg jest za przejściem do porządku 
dzieunego, żądając, by w razie gdyby  nie był 
przyjęty, Południowcy wzięliby udział w dalszej 
dyskusyi. To ma znaczyć zapewne, że porządek 
dzienny nie przejdzie. Sapienti sał.

Przysłowie „kto się raz oparzył, to na zimne 
dmucha®, przychodzi nam na myśl, gdy czytamy 
w dziennikach wiedeńskich długie rozbiory, co 
ma znaczyć obecność księcia Pruskiego na ślubie 
księcia Humberta, i gorące przyjęcie, jakiego do
znał od Włochów? Cóż dziwnego, że politykę swo
ją  przeciwstawiły Prusy francuzkiej we Wło
szech? Przyjęcia takiego książę Pruski był pe- 
wny, tak jak  książę Napoleon po Mentanie nie 
mógł się dobrego spodziewać. Ale chcieć z tak 
prostych rzeczy wyprowadzać jakieś widoki i za
miary, zwłaszcza chwilowe, wydaje nam się zby
tnią ostrożaością. Dodajmy, że uroczystości ślubne 
już się mniej więcej skończyły, pozostało po nich 
tylko nieukontentowanie i u tych co dekoracyj 
chcieli a nie otrzymali, i u tych co je otrzymali 
a takowych nie pragnęli. Ludzie z ostatecznej 
lewej jak  Crispi, Cairoli, odesłali udzielone sobie 
odznaczenia.

Telegram wczorajszy doniósł, że królowa przy
jąć nie chciała dymisyi p. Disraelego, i potwier
dził to, co mówiliśmy w przeglądzie o wybiega 
parlamentarnym szefa gabinetu. Nie wiadomo je 
szcze, jak  się udał, bo w Anglii nie postępują 
w ważnych sprawach pod wpływem namiętności 
ale rozwagi. Izba, zanim dała wotum nieufności, 
odroczyła się do czwartku, aby mieć dni kilka do 
namysłu; znamy parlameuta, gdzieby raczej zwo
łano posiedzenie drugie w nocy, aby tylko w go
rączce rzecz rozstrzygnąć.

Podajemy powyżej telegram o mowie ks. W ła^ 
dysława Czartoryskiego mianej na meetyngu w 
Londynie w rocznicę 3 maja. Dzienniki południo
we przyniosły telegram nieco dłuższy ajeucyi Ha- j 
wasa, ale zawsze zupełnie co do treści podobny— 
nie powtarzamy go przeto.

Z innych krajów nie ma żadnych Ważniejszych 
wiadomości.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaso“
® msja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby niższćj minister handlu przedłożył projekt 
ustawy względem regulacyi taryfy kolejowćj na 
podstawie ewentualnego wynagrodzenia w drodze 
układów.— Minister spraw wewnętrznych uzasa
dnił projekt ustawy względem przeprowadzenia 
b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  d o  R a d y  p a ń 
s t w a  i oświadczył, że projekt ten odpowiada w 
najgłówniejszych zarysach ordynacyom wyborczym
sejmowym.

L ondyn  6 maja. Na wczorajszem posiedze
niu Izby niższćj oświadczył DTsraeli, że rada je
go, aby parlament rozwiązać, dotyczyła jedynie 
kwestyi kościoła irlandzkiego; gdyby inne tru
dności powstały, rząd musiałby ponownie zasię
gnąć decyzyi królowćj.
VI ■flri8<ł-J ? 7 ce ( le 6  6 maja g °dzina 2 popołud.
Metaliki 57‘15. — Pożyczka narodowa 62"60. — 
Losy z loka 1860 80*90, — Akcye banka 694.— 
Akcye kred. 181*40. — Londyn 116*25. — Srebro 
114*50. —  Dukat 5*55.

P a r y ż  6 maja. Renta 69*42.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I W Y D A W C A  

  A n t o n i  H i o b  u  k o  t r s k i ______

Kurs papierów i p i

■ A ra k ó w  6 maja 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
L isty zaat. poi. bez k. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyja. 
Listy galic. nowe z k.

n „ stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak. k .g .b ezk .id y w . 

„ L. Oz. z całą wpł. 
Listy  banku tupot.
Wiedeń 6 maja.
J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust 

„ ozeskie.
„ węgierek, 

onor. i b.

żądają płacą

108 106
113 110
774 754

424 416
160 167
173* 168‘

87?
115j 
5 65

114J
6 60 J

9 45 S 28
9 65 9 40
744 73.J
78> 76 4
65) 63?
206 301
175) 171}
814 80j

63 30 63 20
62 80 62 70
66 30 56 —
88 — 87 —

93 —
73 50 73 —
72 50 71 75

6 j ObUnd, galioyjs.
, buków.

» „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
5S Banku nar. losow. 
*8 Galicyjskie . . 
5j « Węgierek, los.
5 8 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

» .  „ 1 8 5 4
» „ „ 1860
, „ „ 1864
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl. par. na D
• Ks. Esterhazy 
u Księcia Salm. 
r> „ Palfy. 
i ks. Klary . 
n hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg.
* hr. Waldstein.
a hr. Keglevich.
■ Rudolfa .

żądają płacą

64 75 64 85
65 50 65 — 
68  75  68  —

99 75

97 70 
73 50 
91 75 

101 —

173 —
75 75

99 35

97 40 
71 50
91 50 

100 60

173 50 
75 25 

81 10! 81 —
85 50 
20  —  

130 50 
93 50 

143 — 
34 25 
26 35 
38 50 
24 35 
26 50 
18 50 
33  - -

13 50
14  50

85 30 
19 50 

130 
93 — 

141 
33 75 
25 75 
27 50 
23 76 
36  —  

17 50 
21
13
14  —

Akc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Zeglugipar.ua Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubiekiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniow. . .

_ ierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5 » za 
~ — — lOOfl.k.m, 
„ (sr.pr). 100 fl. w. a. 
.  (Emis. 1863) „

Kol. Rząd. St. 500 fr, 
„ „ „ Emia 1867 „ 

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 6 » 1875-1876.

Kol.pól.C.F.100fl.k.m. 
,  „ za 100 fl.
„ w sreb. 5» „ „ „ 

Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zaohod. Czos. za 
30011. a. w. sr. ICO fl. w. 
Kol. połud-pół-niem:
  5 # — za  1-00 fl.
    w srebrze

aądAją plaoi.

694 693 —
181 60 i.81 40
498 — 497 -

1840 1835
360 30 260 10
145 — 144 50
143 — 14 i 50
169 10 168 90
203 50 203 - -
173 75 173 35

101 - 100 60
85 — 84 75
83 35 82 75

118 - 117 50
116 75 112 35
98 25 97 75

206 — 305 60
91 — 90 50
88 — 87 50

102 75 103 50
73 50 73 —

84 75 84*50

78 50 78 —
84 75 84 25

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5 1 za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (w sr. 6 * zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 186*. 
„ Grac-Kófl. za 150 fl. 
- - (w sr.4 J j zafl. 100

Kol.l.Sied.fl.żOOa. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 5 zalOO„ 
Tow.Źegl. par. na Da:
— -  za fl. 100 m .k. 
Austr. Loyd fl.lOJm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6 Szal00fl.)

Waluty.
Cesars. korony • • • 

dukat na wagę 
* obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re b ro ..................   .
Srebro, kupouy . . 
Talary związkowe .

Sądają
I

94 —| 93 75 
89 25 88 75

76 50 76 25 
80 75 80 25

73 — 
81 50

90 —

94 -
88 —

91 —

5 56 
5 54 
9 31 i 
9 75 

9 45 
11 75 

9 60 
114 85

72 — 
81 25

89 —

93 —
87 -

90 75

16 45

5 55 
5 53 
9 31 

9 65 
9 40 

11 70 
9 55 

114 50

P rnakie bilety k a s . . 

L w ó w  5 maja.
D ukat holenderski . 

cea&rsKi. . .
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

.  P*P- »Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ ». m- k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5* Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup. 

P » lwow.- czer.
keye banku hip. gal.

114 85 114 50 
1 72>| 1 7111

Waraz. 4 maja.
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ * ser. „
kupon „ 

L isty likwidac.
kupon .  

Pożyczka r. 1865 
» r. 1866 * 

Kolej warsz. wied. * 
w arsŁ byd . „
waraz. teresp.

ząusją p ła c ą
1 70j 1 70

5 57 5 54
9 65 9 46
1 79 1 77
1 60 1 59

— — — ___

73 50 73 —
76 10 75 CO
81 75 81 10
65 64 55

—  — ____

309.75 208 75
174 2Ł 173 25
71 50 ------

83 25 82 75
75 50 75 —
— _ 1 46?
64 39 6! —
—  — 1 71)

125 50 124 75
122 2i 121 50

65 _ —  —

56 - 55 17
SI 5t 81 -



S3 CZAS z Czwartku 7 Maja 1868.

Powodowany [uczuciem zagrożonego ho
noru i nieposzlakowanej niczem do

tąd uczciwości mojej przez [niechętnych 
mi ludzi, rozsiewających pokątnie listo
wne paszkwile, jakobym miał sprzedawać 
jakieś W eksle nieznanemu mi wcale Józe
fowi Goldbergerowi ze Lwowa—  które mi 
mieli powierzyć używający mię do swych 
interesów znaczni kupcy wołów, oraz 
właściciele ziemscy handlem  tym się tru
dniący —  uważam sobie za święty °k °” 
wiązek przeciwko tak hańbiącej godność 
człowieka intrydze wystąpić, a to tem bar
dziej, że nigdy podobnie nikczemnemi fa- 
cyendami się nie zatrudniałem i nie za
trudniam .

W zywam przeto każdego mogącego 
mi coś takiego udowodnić, aby publicz 
nie przeciwko mnie wystąpił. Ostrzegam 
z a ś , że rozsiewaczy podobnych pa
szkwilów najsurowiej poszukiwane do od
powiedzialności pociągać i gazetami ogła 
szać nie omieszkam.

Wreszcie, jako oddawna znany Szano
wnym panom kupcom wołów i od la 
wielu używany przez nich do interesów 
tego handlu, spodziewam się, że jak do
tąd tak i nadal raczą mię zaszczycać swe- 
mi względami i  zaufaniem; staraniem 
zaś mojem będzie wszelkie i życzenia i 
wolę zadowolnić. (782)

H eschulim  D a w id ,  
Spedytor wołów w Oświęcimie.

Oświęcim dnia 4  Maja 1 868 .

P O D Z I Ę K O  W  A S f l E .

Zagrożony ślepotę z powodu udrzenia 
na oczy materyi skrofulicznej (zołzowej), 
gdy środki zalecane przez najznaczniej
szych okulistów, do których się udawałem, 
okazały się bezskuteczne, straciwszy już 
wszelką nadzieję wyzdrowienia, udałem się 
szcześliwem zrządzeniem Opatrzności do 
Wgo Dra medycyny i specyalnego Okuli
sty W ł a d y s ł a w a  S k a łk o  wskie  
go  we L w o w i e ,  który z niewysłowio- 
ną gorliwością zająwszy się całkiem bez
interesownie mą chorobą, po dokonaniu 
trudnej operacyi, wzrok mi uratował i do 
zdrowia w krótkim czasie przyprowadził 
Ty, który opuszczonemu od lekarzy po 
wróciłeś światło wzroku, pozwól szlachet 
ny Mężu, iżbym podziękował Ci tutaj kil 
ku słowy z pełnego płynącemi serca,^ gdy* 
nauką i biegłością w swoim zawodzie wy 
ratowawszy mię od największego w świe 
cie kalectwa, od niechybnej utraty wzro 
ku, dałeś mi więcej niż życie i stałeś się 
prawdziwym moim dobrodziejem.
(923) A lfre d  Z im m erm a n

Poszukuję do k u p n a  7 0 0  złr 
Oblig. indemn. warto

ści imiennej z bieżącym kuponem, a to 
z następujących sztuk Obligacyj indemni- 
zacyjnych byłego Okręgu rządowego Kra 

kow skiego: 
po 5 0 0  złr.; Nr. 3 9 4 1 , 3 9 4 2 ; 

po 1 0 0  złr.: Nr. 6 5 2 3 , 6 524 , 65 2 5  
6 5 2 6 . 9 5 9 1 , 9 5 9 2 , 9 5 9 3 , 9 7 8 5 , 9 7 8 6  
9 7 8 7 , 1 0 9 9 1 , 1 0 9 9 2 , 10993 . 1 0994  
16 2 0 7 , 1 6 2 0 8 , 1 6 2 0 9 , 1 6 210 , 1621 

1 6 2 1 2 , 16213 ; 
po 5 0  złr.: Nr. 1868 , 2 6 2 0 : 2 9 2 0 . 

Pod warunkam i: 1) dostarczenia z wy
żej wyszczególnionych Obligacyj kwoty 
7 0 0  złr- lub przynajmniej 5 0 0  złr. w ar
tości imiennej z bieżącym kuponem; —  
a to 2) nie później jak po koniec bie
żącego miesiąca Maja obowiązuję się za
płacić każdą setkę Obtig. ind. o d z i e 
s i ę ć  w. a. wyżej od dziennego
kursu giełdy wiedeńskiej. (9i2-2-3)T  

Do zakupna w Tarnowie upoważniony 
jest W ny Stojałowski, adwokat krajowy 

A lek sa n d e r  Sękow ski,  
w Hotelu „pod Różą.“

M łody człowiek posiadający zna
czny k a p ita ł poszukuje ko

rzystnego interesu w Krakowie, lub 
pięknej dzierżawy w Księstwie Krako- 
wskiem. Ktoby coś podobnego do 10 
Maja r. b. mógł nastręczyć, raczy 
się do Księgarni W. Jaworskiego 
zgłosić, gdzie s o w i t ą  nagrodę o- 
tr z y m a . _________ (786-1-3)T

Wyprzedaż Roślin,

Nr. 248 D. R. N.

O G Ł O S Z E N I E  
ila Członków Towarzystwa Wzajemnych

Ubezpieczeń od ognia i od gradu
W K R A K O W I E .

Jako Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 
mam zaszczyt zawiadomić Członków Towarzystwa, że Delegacya 
sejmowa w Radzie Państwa uchwaliła, z powodu, że najżywiej kraj 
nasz obchodzące sprawy podatkowe w ostatnich dniach Maja roz
strzygane być mają, aby wszyscy Członkowie tejże Delagacyi do 
tońca bieżącego miesiąca przy rozprawach obecnymi byli.

Poddając się temu orzeczeniu widzę się zniewolonym odło
żyć Zgromadzenie ogólne Towarzystwa wzaj. ubezp. od ognia

M rna dzień 8 Czerwca,
nie wątpię, że Szanowni Członkowie Towarzystwa słusznie oce

nią ważność powodów takowego opóźnienia.
Wiedeń dnia 4 Maja 1868 r.

K o n k u r s .

Prezes i
(92T-1-3)T Adam hr, P otocki,

Komitet powodziowy w Mielcu rozpi
suje niniejszem Konkurs na posadę I n *  
ź y n i e r a ,  Z roczną płacą 6 0 0  złr. w. a. 
do prowadzenia budowy nowego gościń
ca, tudzież załatwiania wszelkich z tą 
posadą połączonych czynności, w szcze
gólności także do prowadzania bieżących 
rachunków drogowych.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
dotyczące podania swe przesłać franko 
najdalej do 20go Maja r. b. na ręce 
Wgo Ignacego Suchorzewskiego, dołą
czając dowody odpowiedniej do tej po
sady kwalifikacyi. (930-i-3)T

Mielec dnia 3 Maja 1868.

H EMOROIDI.
Monografia tychże.
Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4  franki).

Metoda skuteczności niew ątpliw ej, uśmierza 
cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę
dzenia wewnątrz.

P igu łk i, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w ap tekach: PP. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie 
p. Mankiewicza w Poznaniu. (721-30-)

Poprawna rasa owiec.
Dyrekcya dóbr hrabstwa Fryderyka W allis pod Kolleszowicami w Czechach, 

oznajmia niniejszem, że

że sprzedaż owiec poprawnej rasy Skopów i matek z lokalnej 
owczarni „Electoral Negretti“ rozpoczęła się,

i trwać będzie aż do czasu strzyżenia to jest do I Ś g o  C z e r W C A  R  
Zupełnie czysta i zdrowa krew, a ztąd silna i regularna budowa, a przy 

miernym pocie piękna i bogata wełna stanowi zalety, jakiem i doskonałość ma- 
teryału tej poprawnej owczarni od lat wielu tak w kraju jako i za granicą się od
znaczała i uznaną została. (784-1-5)

Na listowne zapytania udziela Dyrekcya dóbr pod Kolleszowicami przy sta- 
cyi pocztowej Horrosedel żądanych bliższych wiadomości i| objaśnień —  albo też
B i ó r o  I n f o r m a c y j n e  k o m i s o w e  K r a k o w s k i e  M .
G ą s i o r o t C S k i  A , O h m e ) ,  Hotel Saski przy ulicy Sławkowskiej.

Ces. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GALIC.
LUDWIKA

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przy odbytem na dniu dzisiejszym XII zwyczajnem zgromadze
niu walnem Akcyonaryuszów c. k* uprzyw. kolei galicyjskiej Ka

rola Ludwika ustanowiono,
jako superdywidendę za rok 1867,

dziewięć zlr. w. a. od Akcyi
względnie od okazu użytkowania (Genuss-Schein), która wypła
coną będzie W  l i ip C U  r .  fo. razem z półroczną 5-procento-

wą prowizyą.
Zarządzony przez Radę zawiadowczą, w myśl §. 40  statutów, wybór hr. K azi
mierza Dzieduszyckiego, jako Zastępcy Jego Ekscellencyi hr. Starzyńskiego, 

który z grona Rady Zawiadowczej wystąpił, potwierdzono.
Na Członków Rady Zawiadowczej wybrano ponownie następujących:

Hr. IMfiodximierxa Borkowskiego  5 4 3  głosami
Pana K a ro la  K le in a ...................................... 5 4 3  „
Jego Eksc. K azim ierxa ILrasickiego  5 4 0  „

Wiedeń dnia 4 Maja 1868.
(926) M ada Zaiciadou'cxa-

a mia
1 nowicie

Storczyków, Palm  i Paproci amerykań 
skich i t.p.— pozostałych po ś. p, Józefie 
Warszewiczu, Inspektorze Ogrodu bota 
nicznego Krakowskiego,—  rozpocznie się 
z dniem dzisiejszym za pośrednictwem  p. 
Edwarda Fuchsa, sądownie do tejże 
sprzedaży upoważnionego, lub p. Schwar
za, inspektora Ogrodu botanicznego 
z wolnej ręki. (921-1  6)

Katalogu tychże roślin bezpłatnie do
stać można.

Kraków daia 6 Maja 1868.

Kąpiele słone i morskie
w Kołobrzegu (Colberg).

R?adkie połączenie kąpieli słonych i morskich a przez to osiągnięta dzia
łalna skuteczność sprawiła, że nasze kąpiele będąc stacyą kolei żelaznej z łatwo
ścią dostępne co roku, co raz to liczniej są zwiedzane. Przepyszne lasy bezpośre
dnio na brzegu morza, najgustowniejsze spacery, dają gościom bawiącą rozma
itość. Także w tym roku będzie otwartym wytwornie wybudowany teatr.

W iadomości dotyczących mieszkań, które wszelkim wymaganiom odpowiada 
ją, jakoteż bliższych szczegółów udzielafpodpisana Dyrekcya

Kąpiele słone otwartemi będą Z kOHCCUl M a ja  a kąpiele morskie
w  d .  1 5  C z e r w c a .  (9 0 5 1 -4;

D yrekcya Kąpiel m orskich  
w  K o ł o b r z e g u  ( C o l b e r g ) .

HA6E et SCHMIDT w Erfurcie,
Handel Nasion, Ogrodnictwa 

sztucznego i handlowego.
1 [lustrowany Katalog franco za 30 ct., które 

W razie zamówienia odrachowane będą. 
______ (310-I1--I2J l

Trenczyńskie Cieplice
(Trenchin - Teplitz) _

K V n a  W ę g r z e c h

c i e pf e  k ą p i e l e  s i arczane
29 do 33° R. Odległe o 8 godzin od Ungarisch-Hradisch stacyi kolei półno

cnej, koleją południową od stacyi Wartberg 10 godzin jazdy pocztą. 
Kąpiele są szczególniej skuteczne w gośću, dnie, darciach, porażeniu, chorobach 

skórnych i kostnych, w złym przymiocie i zołzach.
Otwarcie kąpiel w  dniu I  M a j a .

Doskonale urządzone i wszystkim wymogom odpowiadające mieszkania, wy- 
tworne restauracye i kawiarnie, zamknięte i szklannemi ścianami opatrzone 
deptaki, czytelnie, wyborna orkiestra, przestronny park, codzienna komunika- 

cya pocztowa i etacya telegraficzna.
Dobra serwatka owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele żywiczne i żełeziste. 
Zakład posiada 4 łaźnie zwierciadlane, wanny porcelanowe, ciepłe i zimne 
natryśnice. Bliższych szczegółów udziela kaayer kąpielowy p.jBucsańsky lub 

lekarz kąpielowy p. Dr. Ventura w Cieplicach przy Trenczynie.
(871. 2-3). Z In sp e k c y i  i ło b r  Jego Excelcncyj Barona Szymona S i n y .

Czcionkami Drukami „CZASU* W. Kirchmayera.

S zczęśc ie
w Frankfurcie n. Menem.

Jako jedno z najznakomitszych
1 najrzetelniejszych przedsiębiorstw 
zaleca podpisana firma bankowa, 
przez Książęco-Brunś wieko - Linebur- 
ski rząd poręczone i potwierdzone
losowanie premij rządowych
w kwocie jednego Miliona 9 0 0 .0 0 0  

złr . w srebrze,
którego ciągnienia wygran już dnia 

l i g o  b . 111. się rozpoczynają. 
Takowe zawiera 34.000 Losów, z któ
rych 18.400 bezwarunkowo musi być 
wygran, gdyż tylko wygrane wycią

gnięte będą.
Główne wygrane są:

złr. 4 7 5 .0 0 0 , 4 0 5 .000 , 70 .000 ,
35 .000 , 2 po 4 7 .5 0 0 , 2 po 44,000,
2  po 4 0 .5 0 0 , 2 po 8.750, 2  po
7 .000 , 2 po 5 .250 , 6 po 3 .5 0 0 , 7 

po 2 .625, 105 po 4 ,750  itd.
Za nadesłaniem kwoty rozsyłam 0 - 
ryginalne Losy państwa (nie Pro
mesy) na powyższę ciągnienie po 
następujących, według planu stałych, 
cenach: Cały los 7 złr. — pół-losu 
złr. 3-50 — ćwiartka złr. l -75 w ban
knotach, z zapewnieniem najszybszej 
UBługi. — Plany losowania jako też 
po ciągnieniu urzędowe wykazy, prze

syłają się bez żadnej pretensyi. 
Uprasza się zgłaszać z pełnem zau
faniem i bezpośrednio do upowainio- 
nego prze z Dyrekcyę do sprzedaży po

wyższych Losów 
D o m u  h u r t o w n e g o  

(771-4) J . W. H a a s ,
w Frankfurcie n. Menem.

Maszynki do szycia
wszystkich systemów 

zaleca największy europejski 
Z a k ł a d  m a s z y n  do  s z y c i a

po zniżonych cenach z zaręczeniem. 
(813-5-12) -W. Miot/mann w Wiednia,

31. Rothethnrmstrasse, 31. 
Illustrowane cenniki bezpłatnie- ^ ®

Tylko 4  złr.
kosztuje p Ó f - l O S U  oryginalne^ 

go (nie Prom esa) na

wielkie losowanie pieniężne
zaręczone przez 

książęco-B runśw icki rząd  
Państw a.

I*o cza leli ciągnienia w tiulu 11 
tego miesiąca.

Główna wygrana talarów 400 .000 ,
60 .000 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 2  po
4 0 .0 0 0 , 2 po 8 .000 , 2 po 6 .000 , 
2 po 5 .0 0 0 , 2 po 4 .000 , 2 po
3 .000 , 2 po 2 .500 , 4 po 2 .000 , 6 
po 1.500, 4 05  po 1 .000 , 5  po 5 0 0 , 
425 po 400 , 455  po 200 , 429  po

400, 4 4 .450 po 47 .
Cały oryginalny los kosztuje 8 złr. 
Pół losu oryginalnego „ 4  „
Ćwiartka „ „ 2 „

Zamiejscowe polecenia, opatrzone 
rimesami, wypełniam szybko i z dy- 
skrecyą, a urzędowe wykazy ciągnie
nia i pieniądze wygrane wysyłam 
natychmiast po rozstrzygnieniu.

Upraszam zgłaszać się bezpośre 
dnio do Kantoru bankowego, które
mu specyalnie powierzono sprzedaż 
Losów rządowych. (862-5)

Sally Masse,
w  Hamburgu.

C.kr. wyf.

K O L E J
uprzywilej.

Północna
u

O B W I E S Z C Z E N I E .

]WK7>źei podpisana pospiesza donieść 
l A H  Szanownej Publiczności, iż świeżo 
otrzymała znaczny zapas P łó tn a  nie- 
blichowanego, surowego, Kopówki, Weby 
rumburskiej i holenderskiej od 11 do 60 
złr. — jako też Koszule męzkie kolorowe 
z perkalu w najlepszym gatunku, sztuk* 
po 2 złr. — prawdziwe płócienne od złr- 
1-40, 1-75, 1-90, 2-25, 2-50, 2-75, 3 do 7 
złr. — Damskie od złr. 1-60 do 5 złr.-" 
Gatki płócienne męzkie od złr. 1*20 ct-i 
1’35 do 2*50.— Garnitury stołowe, Ręcz' 
niki, Obrusy białe i kolorowe, Perkale« 
Dymki, Pończochy damskie i dla dzieci) 
Chusteczki płócienne, tuzin od złr. 2’80 
do 12 złr., Aksamity i Pół-aksamity wszel' 
kich kolorów. Również przyjmuje do k a f '  
bow anla bez odpruwania cd spodnie- 
Wszystko po najumiarkowańazych cenach- 

Bp$r~Za prawdziwość płótna ręczy 
(769—2)T A. C l in ter ,  Rynek N. U-

Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt podać do powszechnej wiado
mości, że

dniem  1 Maja r.
weszła w użycie

nowa taryfa zw iązkow a
dla połączonego ruchu towarów między

północno-memieckiemi a galicyjskiemi
stacyami kolei żelaznej, a mianowicie między stacyami:

Kraków, Tarnów, Rzeszów, Jarosław, 
Przemyśl, Lwów, Kołomyja, Stanisławów

i Czerniowce
z jednej, a

Katowice, Gliwice, Wrocław i S z c z e c in
z drugiej strony.

Bliższych objaśnień udzielają Biórafpodpisanej P y r e k c y i  
w Dworcu kolei żelaznej w Krakowie. (924-2-3)T

Dyrekcya kolei Północnej Cesarza Ferdynanda.

KĄPIELE w EMS.
Otwarte zostały dnia 1 Maja r. b.

Zdroje w Ems należą do silnych alkalicznych, chlor i gaz kwas węglowy 
zawierających wód mineralnych.

Szczególnemi są te wody raz dla tego, że zarazem zawierają alkaliczne pier
wiastki, które organizm osłabiają, i chlorowe, które go znowu Wzmacniają, z dru
giej strony bogactwo gazów robi je śtrawnemi.

Kuracya kąpielowa w E m s, dzięki wybornemu urządzeniu*, jcj, ;aźni, może 
byc prowadzoną z równym skutkiem tak na wiosnę jak w Iecie. Bywają nawet 
wypadki chorobowe, w których kuracya podczas chłodniejszych miesięcy skute
czniejszą bywa. Dom kuracyjny, jego zamknięte sale, jego rozliczne chodniki 
spacerowe, gdzie zawsze jednakowa ciepłota jest utrzymywaną, hotele, kąpiele, 
woda mineralna do picia, piękna galerya z lanego żelaza, śliczne bazary, przepy
szne salony kursalu, wszystko jest zjednoczone, aby gościom kąpielowym wszel- 
ką Wygodę i możebne przyjemności zapewnić.

Szybkie i wygodne połączenie jest też ze wszystkiemi stronami świata za 
pomocą Nassauakiej kolei żelaznej. ____  ________  (868-6,T

K ajwlększy ,
SKŁAD UBI0R0W

w  Austryi.
Dla szczególnej taniości, rzetelnej i 
dokładnej obsługi, przez Szanowną 

Publiczność uznany

Skład Ubiorów
E. Sameta

w W iedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 

schmiedgasse Nr. 1,
I. piętro w nowo wybudowanym do
mu, poleca największy wybór wszel
kich gatunków, według najnowszego 

kroju, starannie wykończonych 
Sukien  m ęzklch, 

po zadziwiająco niskich cenach:
Wiosenny Surdut od 8 złr. i wyżej. 
Całe ubranie od 12 złr. wyżej.

Ubiór le tn i ..........................od 10 do 30 złr.
Surdut domowy i kancel. „ 4 „ 10 .
F rak  lub S u r d u t ..................... 14 „ 28 „
Ubiór strojny. • . . . . . „  22 „ 45 „
Księża suknia wierzchnia „ 16
Księży s u r d u t ...................   16
Spodnie wełniane . „ 4
Kamizelki rozmaite . . . „ 2
Ranne s u k n i e ................. „ 8
Surduty angielskie . . . „ 5 „

Poleca także swój Zakład wypo
życzania Sukien pod przystępnemi warun- 
kum i: s t a r e  S u k n i e  zamienia na n o 
w e .  — Używane Suknie, jeszcze w najle
pszym stanie, są w wielkim wyborze bar
dzo t a n i o  do nabycia. (675-7-20)

. 
* 
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PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

PP. Głrimault et Cie w Paryżu.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
subutancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe.— Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie
rzenia mocnego kaszlu ('połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (726-21-24/T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio
tra Mikolascha we Lwowie; pp. Elsnera i 
Mankiewicza w Poznaniu; p. Szaittera ap-; 
w Rzeszowie.

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat w ypróbo

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po
deszłym wieku przy ciągiem wzmacnianiu. Pa
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. - W  oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w Wiednia 
w aptece Józefa Weissa 
Tuchlauben 27.

„zum Mohren) 
(303-12-T

Spółka pierwszego paryskiego
BAZARU

dla A ustryi w W iedniu
ma zaszczyt zawiadomić szanownych ga
licyjskich odbiorców, że na porę wiosen
ną znowu nadeszły przesyłki następują* 
cych artykułów, które po zdumiewających 
tanich, w skutek ogromnego odbioru zni
żonych, cenach, za pobraniem należytości 

rozsyła:
P arasolk i lyoń sk ie  fularowe złr.

2 20, 2 35, 2 80, 3, 4 — tuflowe i grade- 
n a p lo w e  złr. 3 -50 , 4, 4-50, 5. — Tanie 
gatunki są ze stalowym szkieletem. Do
bre gatunki ze szkieletem bronzowym. 
Parasolki wełniane ct. 80, złr. 1, 1'20. 

C hustki dam skie Lamaire, jedwab
ne, najnowsze w Paryżu, 1 szt. ct. 90 
i złr. 1-20.

P aryzkie rękaw iczki glancowne 
damskie i męzkip, na 1 lub 2 guziczki 
ct. 65 — stębnowane ct. 75. 

Najm odniejsze kapelusze pilśń, 
męzkie, pół-cylindrowe w jasnych kolo
rach modnych, złr. 3-80, 4*20, 4*80» 
5, 5-70.

Lekkie najwytworniejsze kapelusze aksa
mitne, po złr. S’SO, 4-50.

Stębnowane lekkie kapelusze jedwabne, 
które można w kieszeń schować, nie 
szkodząc wcale ich formie, 1 sztuka 
złr. 3-50, 3-80, 4.

Hlodne obrączki do włosów dla dam 
czarne, ct. 10, 25, 50, 65, 75. 
z podobizny złotej c t  80, złr. 1, l -50. 

Brosze najnowsze paryzkie, ct. 10, 20, 
30, 40, 50, 60 do 1 złr.

K ulczyki po tej samej cenie. 
^Łańcuszki do zegarka najnowszego 

kształtu, za które zaręczamy, że nie od
mienią się w kolorze:

Pozłacane krótkie łańcuszki po ct. 25, 40, 
80, 90, złr. 1-20, 2, 3.

Okwnszane p0 złr. l, 1-20, 1-50, 1-80, 
2, 3 złr. |(841 2-)T

Rzfdzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


